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Pierwsze strzały. 
Lwó* 22. lutego. 

Była to szczególua i w wieiu mzslądów wy- 
soce churaxtsrystyczna dyskusje, jaka mię przez 
dwa dni roszyła w giie poselskie, zużujaciciej 
rady państwa z okazji pierasto Ozyt-ma rzą 
dowego projektu reformy wyborczej. W myśl 
regulaminu isbowego ms to by w najprawi dd 
wszem togo słowa zauczemu Tuzprawa ogól, 
w której poszczególne stronaictwa wkreńieją je 
dynie w ogólnych zaryszch swoje zasadnicze 
stanowisko wobec ctojącego na b.rząusu dzien- 
nym proiskiu i bez wdswanis się W szczegóły, 
mają jadyuie mówić o formainem traktowaniu 
sprawy. Z tego też powscu regulamin praepisu e 
porządek, w jakim mowy mają przemawiać. vo 
kolei zabiera głos jeden mowua contra, a po nim 
pro, tak, że każcy zsuiaujący się do głosu musi 
z góry deklarować swoje stanowisko, czy będzie 
mówił za projektem, czy przeciw niemu. Stało 
się to niewątpliwie i teraz. Nim mowca zabrał 
głos, wiedzieliśmy, pod ską hędzie przemawiał 
marką i dobrze, żeśiay o tem © góry wiedsieli, 
bo z treści przemówisnia nie bylibyśmy abso- 
latnie się mogli dowiedsieć, czy zaliczyć po- 
szczególnych mowców do zwolenników, czy teš 
do przeciwników projektu rządowego. Uwaga ta 
odnosi się do wszystkich prawie mowców dwu- 
dniowych rozpraw, a znajduje ona dobitny wy 
raa w okrećlenu stanowiska dwóch mowców 
jeneralnych po zamknięciu dyskusji. Poseł Hauck 
był mowcą jencralnym contra, ale ostatecznie 
obwiadcaył się za odesłaniem przedłożenia rzą- 
dowego do komisji, poseł Menger był mowcą 
jenoralnym pro i okwiadczył to samo. Już z tych 
momentów, że się tak wyrazimy zewnętrznych, 
okazuje się, że w sprawie reformy wyborczej 
panuje jeszcze ciągle w opinii przedstawicieli 
parlamentarnych królestw 1 krajów koronnych, 
w radsie państwa reprezentowanych, pewien 
chaos, mimo, że dyskusja trwa już blisko lat 
trzy. Opinja ta dotychczas się nie skrysteliro 
wała, a stronnictwa parlamentarne jeszcze nie 
doszły xe sobą do zgody, jak daleko w rsformie 
wyborczej iść można i jak daleko pójść trzeba. 
To jedno uczucie udaje sie być powszechnom, 
że cob w sprawie reformy wyborczej zrobić po- 
trzeba, ale za wszystkich enuncjacyj, a przede- 
wszystkiem tych stronnictw, która przodują 


w parlamencie i uchodzą za isk zwane staats- | 
niechętnie do tego , 


crhaliend, wynika, ke tylko í 
s przyznają przekonania, że doszły cio niego 
li pod przymusera, że udpowiadaioby to teh naj- 
gorętszym, ^ zarazem najskrytszy m UGZUCIGM, 
gdyby w jakikolwiek szoaób, Btekolw zu ja” 
kąkulwiax ceng chorai i ; 
dokonania reformy wyborczej. Powiedziehamy 
już, że reforma wyborcza według projsktu hra 
biego Badeniego dzleką jest od tego, by być 
idealną. My z naszego szzzowisaa politycznego, 
n:rodowego, spziecznego i szonsymiczicgo megli- 
kyśmy misząawoduis ułożyć korzysimejszą, wia- 
kciwszą i lepsza, a wierzymy, ż6 inne £tronni- 
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LISTY POLSKIEJ DAMY. 


(Pszyezyntk de naszych dziejów). 


XIX. *) 
List następny, (dwnó 'iesty szósty), Dosi da- 
tę: Paryż. 


Polacy we „Frańcil — pisze bezimienna — : 


ziwno zjawisko dziejowe najwyższej Wa- 
za A zj nas Polaków bardzo często 
Francuzami wschodu, by nimi zostać w rzeczyni” 
stości, musielikzzy udać nie na zachód, do tej 
szkoły życia i cierpień. Żywioł polski przyjęty, 
yog i*cony 1 poparty przez francuski | Europa 
mot: py przygotóweuą De %eokawe widowisko. 
Przyzaaliśmy ciwarcie i przyznajemy dziś je 


gzczo że me posiadamy prastyczicgo SYS 
politycznego, * raczej, że takowy W prz biegu 
nassych dziejów mie ruzwinąa E10 GOBŁAtCCEZIU. 


Zapalalikmy się dia idei rrolncśe: i Race cam 
ści, wałczzlikmy niejednokrotnie wo ron e cych 
najwyższy h skarbów judowych, lesz pie {i 
liśmy stworzyś i utrweaiić instytneji, a ti His 
bespieczyiy tym dobrom piine Tuaka 
cie. To było nisazczgesiem dia Polaki. Byismy 
genjalną jędnodniowks, a oligarchiczną EaMmov* ig 
zbyt często uważaliśmy za welność.. Ale i 
nieszczęsna naiwność polityczna zapewniła naa 

dne zazdrości piermszedstwo wśród innych ra- 
rodów. Bylismy wolni już wówczas, gdy inne lu- 
dy jęczały w pętach foudalizmu. Gdy mówiona 
nam: Nie macie 
Św eton» |... Praguieuio nisograniczonej 
| iło nas w nierolę, która dziś mu- 


i trąci > ; 
WG łopomódz do odzyskania swobody. Prso- 


dzimy twsrdą szkołe życiewą, lecz przebę- 
Siek ri mA próbę. Taką samą kolej prze 
ohodziły Nismey. Odrobinę woiności obecnej za- 
wdsiączacie poprzedniemu uciakowi. Sami przy 
zusjecie, äs pozostahbyście o wiele w tyle, gdy- 
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zwoinić od chowiązsu í 


króla! — mogliśmy z dnmą : 
My posiadamy królu, a was posia- | 
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mi dyplomatycznemi, nieszezeremi i niojawnesmi, 
udaremnić reformę. 
li o te, żali projekt reformy, wniesiony przez 
hranioggo Badsniego, przedzawie kompromis 
sprawiedliwy, czy jest słuszną wypadkową tych 


| aii, które zmierzują ku reformie 

i * > 2 

i deich w uwsysch pawyższych iuiesor sie ja- 
I kis zarzut, wymierzony praeciw strornictwom 
| 


kooscerwatywaya i usiarkowanym, na które ka 
sdy rząd w Przedliwwj: liczyć wua, w takim 
| racie jesu my dv tego atopnia szczerym:, iż nie 
| wyjmajcmy z tego zarsuła takto Koła polskiego. 
O tem, co było w praeszłości, pie mówimy. Niż 
zsjmijewy są toia, jakiemi pobudkami kisrowali 
się ówcześni przywódzy Kols polskiego, gdy ms- 
jęli stanowisko praeciw reformie wyborczej, pra 
jegtowanej przez hrabiego Tasffego; praechodzi- 
my też də porządku dziennego nad rolą odegra 
ną przez Koło polskie w akcj, podjętej w spra- 
wie reformy wyborczej przez gabinet koalizsiny 
księcia Windischgraetza. Jużerrmujs mas w tej 
chwili prsedewszypikieri turaźciejszokć. Owo% 
wyduje nam się, że zachowanie się Koła pol- 
| skiego, jeżeli nie jest isiotnie rieszezere, io za- 
czyna przybierać wsaelkie znamiona nieszczero- 
ści. Stanowiska takiego w żaden sposób Bzcaę 
bliwen saxwuć nie można. Ani uzm naturalnie 
przez myėl uio przechodzi, domagać się od Koła 
polskiego entuzjazmu dla rządowego projektu re- 
formy wyborczej i bazwsględnego, beskrytycane 
go i klepegu jego poparcia — li dlatego, że na 
' czele rządu stoi jako prezydent Polak i że dragi 
Polak, jako minister bes teki, jest autorem tego 
projekta. Tyle solidarności narodowej nie pra- 
goiemy, be ona wesle niepośądans, chaśby tylko 
dlatego samego, śe wiemy bardzo dobre, iż 
krabis Kazimiera Badani nie dlatego został pre- 
sydentem ministrów, że jest Polakiem, ale, ża 
został nim, mimo że jest Polakiem. Ale nato- 
miast mielibyśmy prawo domagać się od Koła 
polekiego, by traktowsło sprawę, jeżeli baz 
względu na osobą, to w każdym rasie z polnem, 
słusznem i owczerem uwzględnieniem samej rse- 
czy, To sią jednak dotychoza zie stało. Już 
pierwsac oświadczenie, złożone pa oncgdajszein 
posiedzenin izby poselskiej imieniem Koła pol- 
: skiego, przez wiceprezess pana Jądrzejowicza, 
| szwankowała pod niujednym waględem. 
Irbe ma praed sebą konkretny projekt, 


| 


semen ZP DAT 


i nie pomsgeckuego, 
| Wobce toge mastr 
TOM i ponowne ga e Bskodliwekci sagady 
niesgramiezenego. powrzechnago i bezpaśredniegu 
prawa wyborezege, byiy to najszulsi rzeczą zby- 
teczną. ięizo Dos Kiezat objawisł swój heroizm 
w wsice z wiatrasani, Nam się wydaje, że entu 
cejscja takiego siroanieiwa pultyczucgo i nara- 
dowego, jekióm jest Kolo polskie, powinna byta 
przy tej epezobicści wypaść insezej., Być jednak 
możs, że nam się doprawuy tylko tak wydaje. 
Coś się teraz w Kalas poiskiema dzieje, 
niew iajezminiczonych 


bezpośredniego głosowanie. 
iw takim wybo- 


i zdala stoiscych magłeby 


; być wprost niezrezumialem, Siolmy wobec spra- ; 


; wozdania z wczorajszego posiedzenia Koła pol 
, skiego, jako wobec nisroswiąasluej zagadki. Co 
| się to sędziweimu Jawsrskiemu siało? Czy w ste- 
' rym pariamentarzęście cbadziż się młody duch 
i opozycyjny ? Przyznajemy szczerze, widzielitmy 
: posła Jaworskiego na rozmaitych stanowiskach: 
zrazu jako zwykłego szeregowca w Kole pol- 
| skiem, s którego z biegiem czasu iz biegiem wy- 
| padków wyrósł na wiceprezesa, potem na pre- 
| BOSA, © jeszcze potem na ministra bez teki, —ale 
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by was nie był pornszył Napoleon. W roku trzy- 
dziestym znów Francuz: popchnęli was naprzód, 
w trzydziestym pierwszym uczynili to samo Po- 
lacy, w czterdziestym groźby francuskiego mi- 
nistre, 

Fiancja jest dla uas przedmiotem pelity- 
cznych etudjów nie należy wrzakże przez to TO- 
znmieć, byśwy ją niewolaiezo naśladawali, lub 
usażali jako wzór niedościgniony koustytucję 
fraucuską. Chcemy większej wolności nià ta, ja 
ka istnieje cbcemo wa Fiencji i nie zaniedba- 
my nigdy de iego biopuia pier” suką arysio- 
| kratycznega, jak to uczynili Francuzi. U nas 
; piutokra-ja n'giy mie dojdzie do takiego znacze- 
(pie, ami też giełda pie zapanuje mad pariames- 

tem, jak tego przykiad widzimy w Paryżu. Zbyt 
„wiele i zbyt często. szydzicie u nas, lecz przyj 
dzie jesscze pora, gdy podziwiać będziecia i z ga- 
zdrobcią scoglądzć na dejrzażcść polityczną Po- 
laków. Myliciu sę, twierdząc, żs wszystkia nasze 
nadzieje opzriiśtiy na Francji. Ufamy tyłzo Bo- 
gu i wiasnyja Dasayja siłom. Naród jest wszech 
mocoyro, jeżeli uim być zechen. Uderzy kiedyś 
godzina, gåy esród poisis, gdyby jeden mąz po- 
watane do ostatnie) Waizi o wolność, a wówczas 
ujrzyuje uledowiarni, potężnych usssych ciemięe- 
ców tezurószonych, gdyby gyt podezas wichru. 
Łicaęmy eu prawda i3 kymmpaiją narodu frascn- 
skócgo. Frarcązt, pełni poiotu i rycerskuńci, wą 
nami, muszę być po naszej stronie, jeżeli nie 
chcą staaąć przeciwko vaim. Tek postąpić winny 
wszystkie ludy, którym drogą jest włssns wol- 
| neść oras cześć. Odnusi się to w ssczególności 
do Niemców, Waras los jest w uaszym Związany. 
 Pomagając w dziela ujarzmiania Poiaków, ajaca- 
i wiącie sami Biebis  FPodsiał Foiski usprawiedli- 
; wia rezdrobnienie Niemioc. Jakiom prawem mo- 
żecie się domagać wojności od waszych wład- 
ców, gdy popieracie ich w uciskaniu naszej na 
| rodowości ?... 
' Nasze sympatie, nasze związki m Francją 
| są w każdym razie niebezpieczne dla was. Kto 
temu winien? Gdybjście byli spełnili waszą po- 
winność, wystąpilibyśmy razem z wami przeciw 
wspólnemu wrogowi. Wobec Niemiec nie mamy 
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W danym wypedku chodzi `; 


który jeszcuo duóc delikim jest od wptowsdze- ` 


co dla i 
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dopicre post tot diserimina rerum nóg! etarać 
is czele froody opozycyjnej. Czy to nie przy- 
padsiem zs późec? Poizujersy jednak zo części 
urzyczjniniej zal nens Ja orskiego. Rozumiemy, 
' zo jako były «stones gabinetn koslicyjnego 
przyznaje cię także do ojcawstwa oaławionych 
nasad kierujących" reformy wyborczej, że czuje 


ta 


gdy 
roniouyw. Ale kylshykmy przypuszczali, że pan 
Jaworski jest do tego siini mężem stenu, iż 
uwis się liczyć z faktami wizonanymi i ze sto- 
cunkami faktyszugmi. Kots poiskie dobrze zro- 
biło, nis poso za rada posia Jaworskiego. 
Ma ono święty cbowiazeb, postarać nię ile imożno- 
ści nopraw:ć projekt reądowy reformy wyborczej 
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w duchu nasgych interesów i naszych potrzeb, 
ale winno pamiętać o tem, ża to, co lepsze, 
często wrogiem dobrego, a przedewszystkiem 


powinno praga;ć reformy wyborczej — szczerze. 


i Zmiany w rozdziale czynności 
wydziału krajowego. 


Marszałek krajowy hr. Stan. Baderi za- 
rządził liczne smisany w dotychczasowym po- 
dziale czynności posacaagółnych departamentów 
wydziału krajowego. Przewodnią myślą przy 
tych zmianach była przedewssystkiam uznana 
potrzeba utworzenia biura prezydjalnego, 
a nastepnie utworsenia oddzielnego departa- 
mentn dla spraw rolniczych i meljora- 
cyjnych Wskutek tego zaszła w następstwie 
potrzeba zmiany rozdsiału czynności niamal wa 
wszystki:h departamentach. 

Według nowego rozdziału czynności wy- 
działu krajowego, który wchodzi w życie z po- 
czątkiem marca b. r., następujące sprawy prsy- 
dzielone zostały do presydjam i departamentów : 

Do prezydjum: Sprawy tycząeć się 
sejmu i kapeclarii sejmowej; sprawy tyczące sią 
wydziału krajewcgo (marszałok krajowy, człon- 
kowie wydziału, ich zastępcy); sprawozdanie 
a czynności wydziału krajowego; wydawanie 
przepisów służbowych i instrukcyj; sprawy psc- 
bisto ursydników oddziału konceptowego, rachan 
kowego, kasowego i manipulacyjnego, sprawy 
emerytów, craz wdów i zierót po urzędnizach i 
; sługach wydzisła kraj. wrescie prozniuerzta 


+ wydmiałą krai, i czytelni sejmowej. 
Da de | 
iacese ael 
iowszga dra Wercszczyńskizgo, próca 
totychezagowich szraw gwain i puwiatów, przy- 
daiotoue 
; ezprh pożarnych, sprawy religijne, 
; patronatu, kenkuraneji kośeieliej ; 
| pendyjze, wzjąteiema fandacyj 
i cele przeznaczonych; aprawdawnie 
; selskich; syndyk wydziuwia krajowego; 


fundacja sty- 
na epecjalne 


z 


i stebwaacjonowanie tychże. 

Do departamenta I. (p. Romanowiex) 
przydzislono wszystkie sprawy publicznego oświe- 
cenia, a zatem szkoły ladowe, średnie, uniwer- 
Bytety, sprawy górnicza, organizacja buchhalterji, 
kasy krajowej 1 zwierzchni nadzór nad tymi 
oddziaławi, sprawy finansowe (budżet krajowy, 
ogółem sprawy dotycząca kredytu krajowego), 


wo, sakoły sztuk piąznych i sasiłki u fanduszu 
krajowega dla artystów, sprawy teatrów, fanda- 
+ cja hr. Skarbka, zakład im. Ossolińskich, spra- 


E wy pomników historycznych i archiwów aktów 


wogli o sobie powtórzyć, los nasz dziejuwy byłby 
obopólnie lepszy. Wy to gwałtem wciskacie nam 
w rękę broń przeciwko wam. 
Szydzicie z naszego zaufania do Franci, 
/utrzymu:ąc, że ona nas iylokrotnie zawiodła. Ale 
ujo naród francuski nas oszukał. On rszsm z 
, nami zostat oszukany. Napoleon nie dotrzymał 
urvczystej przysięgi. Ńprzeniewierzył nię nam, 
piermastkowi, kióreriu zawdzięczał swe wynia- 
sianie tadziecż narodowi francuskismu i samemu 
sobi. To go zgukiło, a mie tak swane święte 
przylnicrze 


Święte przymierze! Cóż może być straszniej- 
gzą ironją Święteści nad to, gdy monarchowie wo- 
bec Boga i świata eżwiadezają gutowość postępo- 
wania w myśl acad chrześciańskich, „a równo- 
cześnie dzielą i ojerzmiają Polskę! Ta profanacja 
świetodci móci wię i będzie sią srożej mĄciła na 
przyszłość. Oszaxali pas ci, 


gosobona w Ludwika Fiipie. Zwie się on pier- 
wszym krółem Francuzów, choć w rzeczywistości 
jast tylko następsą dawnych władców tego kraju. 
Różni się od nich tom jedynie, iż w szkcle życia 
| subzolwiek zepuisurat, a  iele towego sią nzaczył. 


dzieabików pulitycznpch 1 perjodyczozih dis ; 


wyborów pə- : 
towa- | 
rzgstea dobroczynności, zakiady sierót, ochrocki, | 


którzy wyzyskali ; 
resolucję liptowa Ras leszcze zwyciężyła reakcja | 


Lutego 


| 
| 
: 


BiG pkey wdzónysa w tysh ojeuwskich uczużise sł 
sią wknuało, żs Grundzuge byly pładem po- ; 


partamant L gminuago, pozosta: ; 
kiczuwnictwem członka wydziału | 


1 
i 


szcawy policii oguiewej, straży, ochotni- | 
a mianowicie | 


| 


pompe. LEA WWE PM 


biura statystyczne, bibijotski i zakłady naako- | 


_ wie, powodowani chwilową, praktyczną korzyścią. 
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: podczas gdy my widzuwy w niem deską ratuuku. 
| Wieki 


Królestwo mieszczańskie o wiele silniejsza nato- : 


szło pęta rewolucji, aaiżel: restauracja. 

Lniwik Fibp jest wielkim przez awój spryt 
J:stto król dypismatów. W tem powiedzeniu 
mieki się sarazem odpowiedź ma pytanie, czy 
władea ten jest przychylnym dia Polski. Pozwoli 
on nas krywdzić o tyle, o ila to odpowiadać bę- 
dzie jego interesowi, gdyż jsko polityk rządri 
się jedynie interesem. Dia idei, której koroną 
sawdzięcza, nie rassy on i pzlcem, gdyż radby 
zapomnieć i podać w sapomnienie ogółu sposób. 
w jaki dostał się na tron. Ponieważ jednak 
pragnie utrwalenia dynsstji, przeto nie może się 
zdecydować ma wrogie wystąpienie przeciw 
Polsce. Krok tego rodzaju obaliłby tron lipcowy, 
gdyż naród jest za nami. Płonuemi są wszelkie 
pogłoski, Xkolportowane w ostatnich czasach o 
przymierzu zawrzeć się mającem między Rosją 
a Francją. Związek taki jest niemożiiwością. 
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grodzkich i ziemskich, towara. „Sokoła“ i ręko 
dzielnicze, fundacja Ponińekiego dla rzemieślni- 
ków, Czarkowskiej, Stceskowskiego, Kochmana 
dia biaratów, Malinowskiego i Malwiny Wirtb, 
wreszcie tprawy sprzedaży soli. 

Do departamentu HI. (obecnie rolni- 
czego, p Edw. Jędrzejowicz) przy- | 
dnieleze: eprawy rolnicze. szkół rolniczych, £ 
fnnducje dla uczniów szkół rolniczych, sprawy < 
regulacji rzek i meljoracyj, komssacjo grantów, ; 
ustawa łowiecka, składy zbożowe i spirytusowe 
we Lwowie i Krakowie, Bank krajowy. 

Də departamentu IV. drogowego (obecnia 
szef p. Chamiece), sprawy dróg i kolei że- 
lazuzch, sprawy sziuchectwa, wpisy do metryk 
szlacheckich, miejsca funduszowe w akaderji 
Marji Teresy we Wiedniu. 

De departamentu V. sanitarnego (p. 
Hoszard), przydzielono bez zmiany sprawy 
ganiterne szpitali, kilka specjalnych fandacyj. 

Do departamentu VI. (p. Sawczak), 
przydzielono sprawy statutu krajowego, ordy- 
nacji wyborczej i regulaminu sejmowego, sprawy 
emigracji, sprawy wojskowe, strzeżenie granic 
kraju, fandację jabilsezszową cesarską, ntworzoną 
przez sejm dla wyposażenia misjsc bezpłatnych 
w zakładach wojskowych naukowych, spraw. 
obsadzenia miejsc famduszowych w zakładac 
wojskowych, sprawy propinacyjne, opłat kon- 
sumcyjnych, terytorjalny podział kraju, sprawy 
podatkowe, zwierzchni nadzór nad oddziałem 
manipulacyjnym. 

Zmiany polegają na tem, że część agend 
t. j sprawy persomalne, które miał p. Chamiec, 
przydsislono do biura prezydjalnego, resstą zań 
spraw, pezostających dotąd pod kierownictwem 
p. Chamca, przydsielono p. Remanowiczowi i 
Wereszczyńskiemu. 

Departament drogewy, którym kierował 
p. Edw. Jędrzejowiez, obejmuje p. Chamiec. 

Sprawy rolnicze i meljoracyjne, rozdzie- 
lone dotąd na dwa departamenty (pp. Roma- 
nowicza i Wereczczyńskiego) obejmuje p. Jędrse- 
jowics. 

W innych departamentach nie zaszły żadne 
zmiany w  kierownictwia, zaś5 co do zakresu 
działania tylke nieznaczne. 


Keraepondencjie:. 


Rzym 18. lutego. 
„ ¿Crispi a sariement,) 
Zawody i rozezarowania af:ykańskie muożą 
Włochów 


pelta niecierpiiwość, aby tym prze: 


ulętym Abisyńczykom udzielić rsa porządnej í f ; ; ; 3 

tx: JRE A A della Sera protestują „umiarkowani* przeciw 
| dyktaturze” Crispiego, ktory rujnuje ojczyznę 
į finansowo i ekonomicza:3, a monarchię du grebu 


lekcji, którejby nie tak rychło zapomnieli, gdy 
upaiano się buhaterstwem obrońców Makalli i 
z gorączkowem biciem serca wyglądano depesz 
o klescz Menalika — to teraz całkiem natu: 
ralnie nastąpiła jakby prostracja powszechna i 
niesmak Nztuczoie podtrzymywana przez prasę 
ustawiezuyini telogramami z Afryki energja 
ogółu osłabła, a entusjszm wojenny, ów faror | 
odwetowy, rozgorzały tak płomiennie po klęsce 
pod Amba Aladżi, ustąpił miejsca ogólnej apatji, 
z której nie tax prędko znów ocknie się społe- 
czeństwo, 

Wiedzą o tem dobrze i w rządzie i w pra- 
sie i w szerokich masach ladności, że jen. Ba- 
ratieri po doznanych porażkach przeazedłby j 
raczej dziś, jak jutro w cfsnzywę, gdyby... mógł 
jeno to uczynić. Lscz ten dowódca ongi tak 
szcaęśliwy, który w lipcu minionego roku sape- 
tutejszych korespondentów prasy zagra- 


Mogą o czemś podobnem myśleć chyba ministre- 


Omawisją tę myśl pewne pisma, zepoglądające 
łskomem okien næ graniczny pas nad Renem. 
Atoi1 jądro narodu i tegos duch opiekuńczy 
sprzeciwiłyby się stanoweso takiemu aljansowi, 
którego carą musi paść, Zanarciem przymierza 
z Rosją sprzeniewierayłby sią naród francuski 
sobie samemu oraz swym dziejom, zań karą Za 
owe odstępstwo byłby upadek Francji a tej wy- 
sokości, jaką obecnie zaj „uje. Wrogie wystąpie- 
nie Ludwika Filipa przeciwko Polsce poróżniłe- 
by nadto króls z całą rodziną, w której zarówno 
księżna, jek książęta ożwiadcsają się za nami. 
Dopiero z chwilą wstąpienia na tron tych ksią- 
żąt rozpocznie zię nowa dynastja, zańwita nowa | 
era. Pierwszym ich czyueia musi być wskrze- 
szenie Polski, jeżeli to dzieło już przedtem nie 
będzie faktem spełni. nym. 

Do tej chw:li gotują się Polacy ws Francji, 
peim ufaości w Boga. I pod tym względem 
Wy uwsżacie chrześcj»ństws za tamę wolności, 
nasz kaznodzieja Kaysiewicz 
siuBznie Polaków Hiobem narodów, pixepowia- 
dając raia pocieszenia jeszcze w życiu docze- 
suem. Niemey liberalni śmieją się z polskiego, 
lecz zaręczam wam, iż 
o wiele silniejsze wywiera wrażenie wezwanie: 
Lądu mój! Stad pod krayżsm nad łożem bo- 
leści Ojczyzny! — aniżeli wasze hasło: Precz 
z krzyżem ! 


nazwał 


Nadzieja nasze nie kupią się w Rzymie, 
lecz w Bogu. Rzym oddał nas na pastwę, po- 
błogosławił rozbiorowi Polski i korzy się przed ; 
Rosją. Rzym przestał być katolickim. My je- 
dnak nis przestaniemy być, jak poprzednio, 
polsko-katolickim narodem. Katolicyzm narodu 
jast zdobyezą, wywalczoną przez nas przed 
wiekami. Trzymamy się go wiernie, choć przez 
to nie wykluczamy możliwości postępu w rze- 
czach kościelnych. ŃŚmiesznym jest 
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Rok XXIX. 


Jedysie I wyłęczała : 


Buie kdministraeji „Dziennika Polskiago”, Piso Mariaz 


gł 6 1 7 w dona pana Kisalki 


We Wiednia: pp. Haazenstein et Vogler, (Otto Ban, 


M. Dukes, H. Zehzlek, A Oppelik, Rudolf Moss: 
i J. Demneberg; w Bsriiaie, Prankfursie, Kolos": 
Vogler i 6. L. Dsubs ; w Hombsr s 
Karely et Liebmann ; w Paryża: O. Adam 32. a 
da Varezne. 


Ugłoszen prsyjmuje się za opłata 16 eeniów od jsžorse 
wiersza drobnym drukiem (petit) 

(oniesienis o ślabzeh, saręczykach i inmo prywaćns komu- 
nikaty pe krenie e za jeden wiersz 

Prywaie kospemdoneje IE i mokroczja BE ot. od wiersza 


©'a. 


ogłosenia 1'/, esnia od wyrazu. Pomieszkani: 
1 klepy el et. od swyraza, 


Reklamar w rulryos Kodęsłazz 30 ot, od wierszz. 


nicznej, że po jego sukcesach pod Senafe i Co- 
atit, siły zbrojne neguse stopuisły du minimum 
i ani 40.000 ludzi zbrojnych nie zdała on jeż 
w pole przeciw Wiochom wyprowadzić; który 
przed rokiem jeszcze wyrażał się o zastępach, 
Menelika, jako o bszładnych kuvaci: wszela 

kiej hałastry afrykańskiej, — ten Bareteri dzi- 
siżj nicstcty zbyt giębuko jest przeświadezony 
bezsiiności, żeby chciał narażać się na 
klęskę, mogącą pociągnąć za sobą rastepsiwa 
wprost okropne! Niesłychane trudnoże: terenu. 
braki w skomplikowanej służbie azrowizacy ies, 
konieczność ściągania posiłków w ludziach ı 
awierzętach jucznych — z jednej trony; z aru- 
giej zaś kolosalna przewaga sił negusa, wyborna 
ich uzbrojenie i — jak się zdaje — takżo cdży 

wianie, odwaga i przezorność chytra Abiryńczy- 
ków, którym ani w głowio wyrządzenie Bsra- 
tieriemu tej „grzeczności, iżby opuścić miei: 
siino swoje pozycje i daii się artylerjj wiossie; 
zkartaczować na kapastę — wszystko tv cd 
wleka stanowcze rozstrzygnięcie kampanji praw. 
w nieskończoność. Urobiła się była we Wieszech 
— co prawda na tle fałszywych iufurroacyj 
urzędowych x Massawy — dość lekzamyśl: « 


opinja, że ta garstka bandytów ciemnoskórych 
rychło broń złoży przed zastępami włosiimi. 
ymczasom w miejsce tego Baratieri nie ma 


nawet odwagi zaczepić tych bandytów i +sam 
telegrafuje do ministerstwa wojny, że 
sie może przemawiać tylko za defenzywą.” 

Wpływ tak niopomyślnej sytuacji w Afryce, 
na opinję publiczną Italji, musiał być oezywście 
bardzo przykry, a ponieważ tutaj jest regułą, 
że kozłem ofiarnym bywa zawsze rząd, więc 
też gabinet Crispiego czynią dziś winowajcą, że 
de tej pory cięgow Menelikowi nie sadano, žo 
uzbrojenie ekspedycji i ciągłe posiłki nowych 
bataljonów tyle złota jnż pochionęży. Nikt jednak 
nie pamięta, lub nie chce pamiętać o tem, 
jakikolwiek gabinet byłby dziś u steru, choćby 


gzó ustawioznie de kieszeni i miljony za miljo- 


dzień po dniu, tydzień po tygodnia mijał, a 
s Afryki nie przysyłano depeszy o zwycięstwie 
włoskiem. Gdyby Baratieri byt odniósł bedaj 
jeden sukces batalijny, czego Crispi spodsiewsi 
się na pewne, to ani pies byłby me zaszczekał 
z powodu zamknięcia parlamentu. Tymczasem 
bosczynność Baratier: sgo, a równocześnie gorzka 
koniecaność czynienia coraz świeżych wydatków 
na kampanję, formalnie sprowokowała cpoagcję, 
która też roxpoznąta na tsłejńlisji — tak samo 
z prawicy, jak s iew:Gy — wajne podjszdową 
| przeciw rządowi. W konserwatywnym Uorrtere 


popycha. Tę samą piosnkę — z refrenem, sacte- 
góimie akcentującym niebezpisczeństwo dia 4y- 
nastji — nuci (łaszciia Piemontese Gholiiuegu, 
Corriere di Napoli, Perseveranza i vrsssia 
organów prawicy, piętnując jako „istne szaień- 
stwo“ całą ekspedycją da Harraru 1 Aussa. 
Wszelakoś nie w samej jeno prasie, luiz 
także w rozlicznych klubach polityczny l 
domagano się Coraz  energiczniej — swoją 
drogą całkiem słusznie — aby Crispi zwołał 
parlament i z nim naradsił się co do ewentu+l- 
nych granic afrykańskiej wyprawy. A ponieważ 
ostatecznie i w łonie samego gabinetu mie krak 
było tak:ch samych głosów (Saracco i inni), więc 
wreszcie premier uległ pod prsy musem formalny. 
Cóż tedy przyniesie — tak pytają 


`n 


tu ze- 


PRAE 
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dokazać zdołali w dzisiejszej sytuacji ? Bii 
to pogorszeniem naszej doli, gdybyśmy rzucili 
się w odmęt sporów religijnych. Potrzebujemy 


nam wiara ojców. 
pod szczęśliwszą gwiazdą powrócimy na wido- 
wnię dxiejową, wówczas dopiero będziemy mogli 
wsiąć udsiał w tem, co doba bieżąca zbawien- 
nego przyniosła w życiu kościelnem. 

My oczekujemy Mesjasza, któryby nas za- 
prowadził do ojczyzny orwobodzonej. Tego nie 
dokażą ani wasi apostołowie nowego kościoła, 
ani jezuici, a tem mniej papież. Dla tego taż 
mylicie się, posądsając nas o zbytnią sympst.ę 
dia jezuitów i uliramontianizma. Nie żywii:- 
śmy jej nigdy, a tem mniej będziemy takową 
propagować,  wskrzeszeni do nowego życia. 
Tylko cud może mas wskrzesić, I ten cnd się 
stanie |... 

Tu koniec listu. Nie przerywaliśmy biegu 
inyśli nzszej bezimiennej, nie chcąc psuć wraż*- 
nia, jakie wywierać muszą na czytelniku jej 
przepowiednie polityczne — niesprawdzone nie 


stwem, jsk wykazały dzieje trzeciej rzeczypo- 
spolitej, którą pozbywszy się pretendentów co 
tronu, przedstawicieli 


się w objęcia caratu. Lecz pod jednym jedynyiu 
wzgiędem nie myliła się autorka „Listów“, a mia- 
nowicie wypowiadając przekonanie o duchowy: 
upadku Francji s chwilą, gdy skojarsy się 
a olbrzymem rosyjskiego despotyzmu. Niemniej 
trafnem było określenie przez bezimienną stosur - 
ku Polaków do stolicy papieskiej w owej dobis 
zaś dla zrozumienia wzmianki o apostołach na 
wego kościoła w Niemesech nadmienić wypad: ©. 
iå sutorka niezawodnie miała na myśli rach kc 
śoielny, zainaugurowany praes Wessenberga w 
południowych Niemczech i przes Hermesa nad 


Renem, a popierany przes część katolickiego du- ` 


chowieństwa na Ssląsku pruskim w dachu wy- 
awolenia się z pod supremacji Rzymu. 


Stanislaw Schntir- Peplowski. 


mu serce się krwawiłe, musiałby estatecznie się- -~ 


w naszem niesaczęściu pociechy, a tej dostarcza * 
Gdy odzyskamy wolność i - 
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nami ciskać w paszczę abisyńskiego Molocha.. - x 
Ataki na rząd pomnakały się w miarę tego, jak == 
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stety, Aljans franko-rozyjski nie jest niepodobień- 


królestwa m bużej laski, _ 
ozy ież z woli iadu, s całym cynismem rznciia | 


fODIMOL 6 


s 


vo jCE EEQ P.L 


R 


ESTEET 


Cenniki. 


ednia  wrylg i frane, 


4 
zk 


TEPPICHHAUS METROPOLE z W: 


Lwów, ul. Sykstuska I. 6. 


FILJA MAGAZYNU „AU LOUVRE“ 
jako składu komisowego wiedeńskiej firmy 
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tpecjahy ład kap na łóżka i stoł 


ędem barwności 
Sptojalny skłud firanek i storów z szwajearską aplilacją. 
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welurowe, 


Buckkars, Sumak i t. p. Emyneśskie a 
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totnie zadziwi 
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Wepaniele firanki 


lnianej materji i 


, Afganistan, 
„ dalej dywany brukeelskie, 


©rjentałne i Europejskie dywamy po 
skład dywanów i portjer z we 


Kasuk, Derbent, Mekka 


wszelkich rozmiarów 
z matirji wełnianych i pluszu. 


AI 


wsząd — ta w d. 5. marca rb. rozpoczynająca 
się faza parlamentarna? Czy izba zaaprobuje po- 
stępowanie Crispiego — które, co prawda po 
Amba Aladżi było poprostu nieodzowne — i wy- 
stawi mu świadectwo moralności? Czy też pozo- 
stając pod wpływem doznanych niepowodzeń, 
zawyrokuje izba srogie potępienie dla polityka, 
który bez względu na kłopoty wewnętrzne, rzu- 
cił na łup chimerze afrykańskiej krew i mienie 
współobywsteli, i doprowadził swą gospodarką 
kolonjalaą Włochy nad brzeg bankructwa? 
A cóż znów Crispi powie ze swej strony, jakie 
cele ostateczne wskaże on dla swej polityki ko- 
loajalnej ? Czy ciągle będzie majaczył © „pro- 
tektoracis nad Abisynją ?* 

Do 5. marca mamy jeszcze przeszło dwa 
tygodnie — jeśli w tym czasie Baratieri bedaj 
trochę poturbuje negusa, no! to może gabinet 
jako tako wyjdzie z opałów w izbie. W prze- 
ciwnym razie ani grossa nie wartoby ryzykować 
w obronie przyszłych losów gabinetu Francesca 
Crispiego. 


a 


Zjazd lekarzy powiatowych. 
Lwów 22. lutego. 


(a) Czwarty z rzędu zjazd lekarzy powiato- 
wych odbył się dziś w Bali tow. lekarskiego 
przy udziale około 50 członków. Obrady zagaił 
protomedyk radca dr. Merunowioz, którego też 
jednogłośnie wybrano przewodniezącym, poczem 
dr. Obtułowicz zdał sprawę z ostatniego zjazdu 
w r. 1896. Pierwszym właściwym punktem po- 
rządku dziennego było sprawozdanie o wyniku 
zabiegów komisji, wybranej celem polepszenia 
stanowiska lekarzy powiatowych. W toku dys- 
kusji nad tem sprawozdaniem wywiązał się mia- 
nowicie postulat zniżenia lat służby z 40 na 30, 
na który w zasadzie zgodzili się wszyscy bez 
żadnych zastrzeżeń, z tę tylko różnicą, że jedna 
część mówców domagała się wniesienia w tym 
kiarunku petycji natychmiast, tak, aby wpłynęła 
jeszcze przed nchwaleniem nowego etatu pensyj- 
nego dla urzędników, druga zaś część mówców 
wyraziła przekonanie, że należy zatrzymać się 
jeszcze z tą akcją przez pewien czas. W sprawie 
tej zabierali głos pp. Jabłoński, Rosner, Zaleski, 
Meranowicz, Czyżewicz, Marynowski, Lachowicz, 
Obtułowicz i Sobolewski, poczem w głosowaniu 
polecono ostateczne załatwienie sprawy temu sa- 
memu Komitetowi, który się nią dotąd zajmował 

Z kolei dr. Werner wypowiedział „kilka 
uwag, dotyczących mrzędowych spraw lekarzy 
powiatowych.* Zdarza się często, że starosta 
ma lat 28, a lekarz 60 i mimo to ten drugi 
musi bez protestu stosować się do wszystkich 
ząchcianek p:erwszego, tak dalece, że nieraz le- 
karz powiatowy dla świętego spokoju referuje 
sprawy czysto jurydyczne, jak np. sprawę przy- 
należności. Z tego powodu domaga się mówca 
wydania szczegółowej instrakcji, określającej obo- 
wiązki lekarza powiatowego, a nadto wyraża 
szereg postulatów, jak uwolnienie lekarzy powia- 
towych od zastępowania weterynarzy, uwolnienie 
ich od czynności przy poborze wojskowym, ka- 
ranie wójtów za niedonoszenie o chorobach za- 
k»:źnych i uwolnienie lekarzy od powinności odra- 
żania domów. Po bardzo obszernej dyskusji, w 
której zabierała głos prawie trzecia część obe- 
onych, uchwalono wniosek pierwszy w sprawie 
wydania instrukcji. 

Następnie, z inicjatywy p. protomedyka, we- 
szła na porządek bardzo ważna sprawa zamy- 
kania szkół ludowych na czas trwania chorób 
epidemicznych. W ostatnich czasach krajowa 
rada szkolna zwróciła się do namiestnictwa z za- 
pytaniem, coby należało przedsięwziąć, aby wsku 
tek takich chorób sprawa jednolitości nauki 
szkolnej cierpiała jak najmniej, p. protomedyk 
przeto sądzi, że byłoby bardzo właściwe, ażeby 
lekarze powiatowi, korzystając z nadarzonej 
sposobności, wypowiedzieli swoje zdanie w tej 
sprawie. W dyskusji podniesiono życzenie, ażeby 
szkoły zamykane być mogły tylko na dni 14, 
a po upływie tego czasu, ażeby je poddawano 
ponownie zbadaniu sanitarnemu. Wniosku nie 
achwalono jednak żadnego. 

Wedle referatu dr. Głoldhamers uchwalono 
następnie zażądać niektórych zmian w drukach 
atatystyczno-sanitarnych, poczem dr. Opieński 
referował: „O tłumieniu kiły i o akuszerkach 
miejskich”, żądając w pierwszej sprawie stałych 
wykazów osób chorych, w dragiej zań ustanc- 
wienia akuszerek gminnych. 

Dr. Obtułowics miał następnie krótki wy- 
kład na temat surowicy krowiankowej i jej 
wartości leczniczej i przedstawił zgromadzonym 
skonstruowany przez siebie kieszonkowy asepty- 
czny przyrząd do szczepienia ospy w gminach 
wiejskich. 

Wykład dr. Obtułowicza zamknął zarazem 
obrady zjazdu. Jutro rano na zaproszenie dr. 
Czyżewicza zwidzą uczestnicy zjasdu nową kli- 
nikę położniczą przy ulicy Piekarskiej. 


IV. Kwawe sceny. 


(Ciąg dalszy.) 


Jak już zaznaczyliśmy rabacja wybnchnęła 
z największą siłą w Tarnowskiem, jakkolwiek i 
w sąsiednich powiatach: jasielskim, sądeckim, 
bocheńskim, sanockim i wadowickim nie brakło 
licznych ofiar. Ile cgółem ludai zginęło — tego 
do dzió stwierdzić niepodobna; współczesne ss- 
piski mówią o 700 kiłkudziesięciu, sle niewąt- 
pliwie liczba ofiar była znacznie, bardzo znaoznie 
większą. W każdej niemal wsi rozgrywały się 
krwawe sceny, a kilka z nich pragniemy opo- 
wiedzieć według współezesnysh opowiadań. 

1. 
Wymordowanie Boguszów. 

Rodzina Boguszów z Ziemblie, jedna z naj- 
starszych w kraju, połączona związkami pokre- 
wieństwa s najpierwszymi domami w Polsce, 
mieszkała od wieków w okolicy Tarnowa. Re- 
prezentantami tego 


basza, Krzysztof z Olszowej, 
toni i Wojciech osiedli w Króiestwie. 

Stanisław Bogusz z Siedlisk był patrjarchą 
rodziny. Urodzony w Zalechowie nad Wisłą w r. 
1760, ukończył szkoły u Pijarów, poczem był 
sekretarzem przybocznym króla Stanisława Au- 
gusta, a nakoniec szambelanem dworu. Należał 
op do grona twórców konstytucji 3. maja, brał 
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rodu byli w ostatnich cza- , 
sach Stanisław Bogasz z Siedlisz, Ksawer; » La: ; 
a prócz tego An- : 
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KRONIRA. 


Imienia Tadeusza 
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Pamiętajmy © fundacji 
Kościuszki. 


Sjarjzaz Iwoweki. 

Niedziela 23. lutege. 

O godz. 3. popołudniu zebranie terminatorów 
w „Skale“, urządzone staraniem oddziału św. Stani- 
sława Kostki, arcybractwa N. P. Marji, O godz. 6 
odczyt dr. Tadeusza Dwerniekiego pt. „O ubezpie- 
czeniach.* 

O godz. 4. popoł. pamiątkowe zebranie na emen- 
tarzu Łyczakowskim ped krzyżem krożańskim, urzą- 
dsone staraniem młodzieży rękodzielniczej polskiej. 

Corso kwiatowe na terze łyżwiarskim. Początek 
o godz. 3. 

W sali „Sokoła“ koneert kapeli 30. pp. pod 
kierownictwem p. Rolla, Początek o godz. 4'/, pop. 

W Domu narodnym o gedz. 7'/4 wieczorem 
koncert znanego pianisty J. Śliwińskiego. 

W „Sokole* wieczorek humorystyczny  braei 
Guniów. Początek o godz. 7*/, wiecz. 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Weseły Ignaś*, 
wieczorem „Pan  podprefekt* i „Rycerskość wie- 
śnicza * 


Kalendarz. Niedziela (23.): Romany p. Wsenćd 
słońca o godzinie 7. minut 2, zachód o gsdzinie 
5. minut 28. 

Wiadomości osobiste. Prof. dr. Wicherkie- 
wiez przybędzie do Krakowa 1. kwietnia i rozpo- 
cznie wykłady okulistyki na uniwersytecie Jagielloń - 
skim zaraz z poezątkiem półrocza letniego. Ma en ró- 
wnież zamiar utworzyć w Krakewie prywatną kli: 
nikę okulistyczną. 

Kalsndarz myśliwski. Wolno polować na koały 
(rozacze), cietrzewie i głuszce (koguty), słomki, ba- 
żanty i kuropatwy, ptactwo błotne i wodne. 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, li 
pienie, głowucice, świnki, sandacze, wyrczuby, czopy, 
brzany, certy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze. 

Mianowanie. Minister rolnictwa pornczył tym- 
czasowy zarząd zakładu zdrojowego w Krynicy ko- 
misarzowi powiat. Aat. Mravincsicsowi z Jasła. 

Skrytobójcze morderstwo. We wrześniu r. z. 
donieśmy o śmierci dorożkarza lwowskiego Benjamina 
Segala, którego zamordował Azchkenazy, urlopowany 
żołnierz 30. pułku piechoty. Po manewrach jesien- 
nych, Aschkenazy uwolniony z wojska, powziął zamiar 
powrotu do swej rodziny, mieszkającej w Zbaraż, 
nie mają zaś funduszu na drogę, obmyślił popeł «6 
morderstwo na którymkolwiek bądź dorożkarzu * <o- 
wskim i w tym celu kupił młotek ręczny, 8 mając 
na sobie jeszcze mundur wojskowy, udał się na plac 
postoju dorożkarzy i zgodził jednego z nieh do wy- 
jazdu w ckoliee Winnik po rzeczy oficerskie. 
W drodze obwiniony (zjechawszy z gościńca ua 
boczną drogę), roztrzaskał czaszkę sxiedzącemu na 
kcźle dorożkarzewi Benjami owi Segalowi, zabrał 
mu gotówkę, konie i powóz, i śmiertelnie rannego 
pozostawił pna drodze. Ciężko rannny  dorożkarz, 
Benjamin Segal, nie przyszedłszy wosle do przyto- 
mności, zmarł wskutek oduiesionyeh ran dnia 14. 
września r. z., mordercy zaś udało stę umknąć do 
Zbaraża, gdzie go żandarmerja wyśledziła i uwięziła. 

Dnia 20. b. m. stanął Aschkenazy przed ławą 
sędziów przysięgłych w  Żłoezowie. Zbrodniarz 
przyznał sią przed żandarmami do winy, lecz w 
toku śledztwa zmienił swe pierwotne zeznanie, 
twierdsąe, że dorożkarz był pijany, że w czasie 
jazdy rozpoezął z nim spór, a następnie uderzył 
go w twarz i że on w rozdrażnieniu sohwycił 
leżący w powozie miedzy workami młotek doroż- 
karski i uderzył nim po głowie Benjamina Segala. 
Kilkudniowa rozprawa udowodniła, że Aschkenazy 
popełnił rozmyślnie skrytobójcze morderstwo, wsku- 
tek czego werdykt sędziów przysięgłych uznał 
go winnym dokonania zarzuconej mu zbredni skryto- 
bójczege morderstwa, a trybunał zasądził go na karę 
śmierci przez powieszenie. 

Wiec katciicki odbędzie się w rb. we Lwowie. 
Dokładny termin wiecu jeszcze nie oznaczony. Prace 
przygotowawcze wiecn rozwijają się w całej pełni. 
Oprócz posiedzeń komitetu wiecowege odbywają się 
posiedzenia sekcji organizacyjnej, żysia katolickiego, 
szkolnej i ekonomiczno-przemysłowej. Wkrótce wejdą 
w życia sekcje: naukowa, ekonomiczne-rolniczą i 
dziennikarska. 

Uczczenłe zasługi. Z Krynicy donoszą nam: 
Przed tygodniem doniosły dzienniki, iż tutejszy za- 
rsądca zakładu zdrojowego, radca Zygmnnt Soko- 
łowski, po czterdzieste letniej służbie, przeskodzi w 
stan stałego spoczynku, przy czem otrzymał złoty 
krzyż zasługi z koroną. Jeszcze przed otrzymaniem 
tej wiadomości wyłoniła się tu myśl, uroczystego 
obehodu zakończenia czterdziesto-letniej służby radcy 
Zygmunta Sokołowskiego, z której dwadzieścia trzy 
lat przypada aa kierownictwo zakładem kryniekim. 
Bez wątpienia, zdrojowizko nasze zawdzięcza bardzo 
wiele swemu dłngeletniamu zarządcy — który spra- 
wował swój urząd nie szablonowe, ale z tą eiągłą 
troską o rozwój powierzonego mu zdrojowiska, wy 
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i ndział w powstaniu Kościuszki. Po upadku spra- 
| wy, ożenił się z córką burgrabiego krakowskiego 
| Apolonją Stojowską i osiadł w Siedliskach w Ga- 
| licji. Szanowany i kochany powszechnie, był ży- 
| jaca kroniką ostatnich ozasów, dom zaś jego był 
i 


przykładem staropolskich cnót i życia. Biegły 


j w językach i nance prawa, nie przestawał i pod 
obcym rządem pracować dla dobra kraju. Dla 
poddanych był prawdziwym ojcem, a szeroko i 
daleko nie było tak zamożnych chłopów, jak w jego 
dobrach. Boguszowie mieli pięciu synów: Feliksa, 

' Stanisława, Wiktora, Henryka i Nikodema, tu- 

dziek córkę, zamężną Gorayską. Wszyscy oni 

odziedziczyli cnoty swych ojców, żyli w patrjar- 
chalnej miłości i zgodzie. oddając się rolnietwu — 
jeden tylko Henryk poświęcił się karjerze urzę- 
dniczej, w rzeczypospolitej krakowskiej. Felika 

zmarł jeszcze przed r. 1846. 

W dniu 20. lutego 1846, w dworze siedli- 
skim panował ruch niezwykły, była to bowiem 
uroczystość rodzinna, na którą prócz najbliższych 
przybyło i kilku innych dobrych znajomych. 
Przy obficie zastawionym stole zasiadł patrjareha 
rodu 87 letni Stanisław Bogusz, syn jego Niko- 
dem Bogusz, mający lat 36, a dotknięty od lat 
czterech paraliżem ręki, dalej Tytus Bogusz, sy- 
nowiec Stanisława i 14-letni wnuk Stanisław 
Włodzimierz Bogusz. Małšonki były naturalnie 
także obecne. Oprócz rodziny sasiedli przy stole: 
Adam Pochareeki, nauczyciel, stary 70 letni re- 
zydent Igaacy Zabierzewski, A. Kalita, manda- 
tarjusz miejscowy, Jan Strademski, rsądca sie- 
dliski, Actoni Terlscki, mandatarjusz z Rzędzia- 
nowic, Sobolewski, Kruczkiewicz i Strzelecki 
ofiojeliści, Wojciech Breliński i Józef Klein dzie- 
rżawcy, a nadto kameralny mandatarjnsz z Brzo- 
stka, Strzelbicki. 


Henryk Bogugs bawił w Krakowie, Wiktor 
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pływającą z miłości dla niego i całego kraju. 
Obchodzono też wczoraj uroezyście jubileusz ezter- 
dziesto-letniej służby radey Zygmunta Sokołowskiego. 
W pięknej sali domu zdrojowege, zasiadło do uczty 
około czterdzieści osób, z różnych sfer towarzy- 
skich tutejszych i przybyłych z okolicy. Wśród 
mundurów i fraków, widzieliśmy tu także kontusze. 
Ta rozmaitość, była najwymowniejszym dowodem, 
iż szanowny jubilat zdołał sobie uzyskać sympatję 
ogólną — co również potwierdzała wielka ilość ze- 
branych esób, gdyż w zimie kółko inteligentne, jest 
tu zbyt małe. 

Szereg przemów, zwróconych do szanownego ju- 
bilata, rozpoczął ks. kanonik Andrzej Gruszka pro- 


boszcz muszyński, poczem przemawiali: zarządca 
muszyńskich dóbr państwowych Hibel, naczelnik 
gminy krynickiej J. Znamirowski, inżymier Broni- 
sław Babel i inżynier A. Nitribitt, kt ry odczytał 


kilka telegramów nadesłanych z różnych stron kraju. 
Piękne te mowy nacechowane były serdeczną życzli- 
wością dla jubilata, obok po niesienia jego zasług 
około rozwoju zdrojowiska, któremu poświęcił dwa- 
dzieścia trzy lat służby uczciwej, z prawdziwie oby- 
watelską działalnością w ramach swego urzędowania, 
przez co zaskarbił sobie wdzięczncść nietylko obywa- 
teli kryniekich, ale i całego kraju, gdyż spełnił do- 
datnio obowiązek prawego urzędnika wobec zdrojo- 
wiska, odgrywającego ważną rolę pod wieloma wzgłę- 
dami w kraju. Po tych przemówieniach, rozrzewnio- 
ny jubilat podziękował w serdecznych słowach zgro- 
madzonym, -a w końcg. wzniósł okrzyk na cześć 
cesarza, który obecni trzykrotnie powtórzyli. Nastą- 
piły potem przemowy naczelnika muszyńskiej stacji 
kolejowej E. Karasia, dr. F. Kmietowicza i wielu 
innych, przy wnoszonych toastaeh, na cześć obecnych 
i nieobecnych pań, a wreszcie staropelskie „Kochajmy 
się“ zakończyło szereg toastów. Swobodna i wesoła 
zabawa przeciągnęła się jednak do samego rana, a 
będzie ona miłem wspomnieniem tak dla szano- 
wnego jubiłata, jak i jej uezestników. Musimy dodać, 
iż słusznie należało się to uznanie radcy Z. Soke- 
łowskiemu. Czuli to wszysey i tem chętniej pospie- 
szyli na wezwanie komitetu, urządzającego tę uro- 
czystość, na której pan'wał nastrój swobodny a ser- 
deczny. Żałujemy tylko, iż szanowny jubilat opuszcza 
Krynieę, z którą zrósł się niemal i której poświęcił 
bliszo ćwierć wieku pracy nuejążliwej, a wielce 
odpowiedzialnej, gdyż na Krynicę zwrócone są oczy 
całej naszej Ojczyzny, o czem dobrze wiedział sza- 
nowny jubilat. Z uznaniem jego władz przełożonych, 
towarzyszyć mu jednak będzie zapewne i uznanie 
tych wszystkich, którzy przez spory szereg lat odwie- 
dzali Krynicę, a mieli z nim jakąkolwiek styczność, 

Uroczyste otwarcie pierwszej w kraju elektry- 
cznej stacji centralnej dla publicznego oświetlenia 
w Przemyślu odbędzie się we wtorek dnia 25. bm. 
Program uroczystości następujący: O godz. 6. wie- 
czorem zwiedzenie elektrycznej stacji centralnej ; 
2) przejażdżka pe mieście elektrycznie cświetlonem i 
zwiedzenie dworca kolejowógo; 3) o godzinie 8. ban- 
kiet w sali hotelu „Victoria“. Zaproszenia na uroczy- 
stość tę rozsyła dyrekcja gal. banku hipotesznego, 
ktory zajmował się stroną finansową budewy prze- 
myskiej stacii eentralnej. 

Rada miasta Krakowa uchwaliła wnieść do 
rady państwa petycję o zaliczenie w nowej ustawie 
wyborczej miasta Krakowa z okręgami sądowymi 
Kraków i Liszki, a bez powiatów sądowych: Chrza- 
nów, Krżeszowicee i Jaworzno do rzędu okręgów 
miejskich, głosujących bezpośrednio. 

Samobójstwo W Krakowie onegdaj o godz. 10. 
w nocy przy ul. Zgoda wyskoczył a okna II. piętra 
Alojzy Urbański, słuehacz uniwersytetu i zabił się 
na miejscu. Przyczyna samobójstwa nieznana. 

Pożar. W Marjampolu koło Niżniowa nad Dnie- 
strem ogień zniszczył 13. bm. 7 domostw z zabudo- 
waniami gospodarskiemi. 

Katastrofy na morzu. 
ga: Parowiec „Markomania* rozbił się w drodze 
do Indyj zachodnich niedaleko przylądka Augusta. 
Okręt trzyma się jeszcze wprawdzie nad powierzchnią 
morza, ale uważać go trzeba za całkiem stracony, 
gdyż woda zalała już cały przedział maszynowy. 
Załoga znajduje się dotychczas na pokładzie. 

Do Timesa donoszą z Odessy, że podczas 
gwałtownej burzy na morzu Czarnem rozbiły się 
trzy rosyjskie, a cztery obce parewce i 1$ żaglowców, 
a przeszło stu ludzi zginęło. 

Badania wnętrza ciała ludzkiago. 2 Berlina 
donoszą: Fizykowi tutejszemu Karelowi Caroli' emu 
udała się przy pomocy promieni Róntgena dokonać 
eałego szeregu doświadczeń, umożliwiających, bez 
fetografji, patrzeć gołam okiem na części wewnętrzne 
ciała ludzkiego. Rzecz ta dla medycyny jest wielkiej 
wagi. 

Konkurs rzeźbiarskł w Warszawie rozatrzy- 
gnięty został w d. 20. bm. o godz. 8. popołudniu. 
Komisja sądząca, do której należeli artyści rzeźbiarze : 
Bolesław Syrewicz, Jan Woydyga i Ludwik Pyro- 
wicz, łącznie z komitetem Towarzystwa sztuk pię- 
knych, po dłuższej dyskusji, ta rzeźby, znajdująca 
się na wystawie konkursowej Zachęty, przyznała na- 
grody artystom następującym: nagrodę I. 600 rs. 


Donoszą z Hambur- 


zaś i Stanisław Bognszowie, synowie gospodarza 
domu mieli przybyć później. Niestety zgroma- 
dzeni w dniu 20. lutego nie wiedzieli i nie przy- 
puszczali, że obaj oni już nie żyją. Stanisław 
Bogusz, właściciei Rzędzianowie, schwytany prsez 
chłopów, odstawiony został do Pilzna, skąd po: 
wleczono go do Tarnowa. W drodze, chłopi 
usłyszawszy od żołnierzy, że jeńców jest dosyć 
i lepiej ubić na miejsca — rzucili się na Bo- 
gusza i tak go zbili, że wśród najokropniejszych 
mąk dokonał życia. Takiż sam los spotkał Wi- 
ktora Bogusza, który schwytany przez chłopów 
na rozkaz Szeli, został w drodze okrutnie za 
mordowany. 

Posbywszy się tak znienawidzonego Wiktora 
Bogusza, postanowił Szela wytępić do szczętu 
całą rodziną. Na czele 500 chłopów z obcych 
wsi ruszył ku Siedliskom i właśnie w czasie 
obiadu napadł niespodzianie na dwór, 
dziwssy poprzednio wszystkie wyjścia, Gdy dzi- 
ka tłuszcza uzbrojona w kosy, widły, cepy i 
pałki wpadła na salę —- Sxela stanąwszy wrâd 
oniemiałych ze strachu biesiadników krzyknął: 
„Wasza godzina już wybiła panowie! Wszyscy 
śmierć poniesiecie i przekonajcie się, że wszelki 
opór jest niepodobny, gdyż z tego domu żadna 
męska nie wyjdzie dusza..." 

Jeszcze Szela nie skończył, gdy siepacse 
porwali Kruczkiewicza, Sobolewskiego, Strzele- 
ckiego i Stradomakiego, wywlekli na dziedziniec 
i bili cepami, dokąd nie wyzionęli ducha. Niko- 
dem Bogusz, nie mogąc się ruszyć, padł nastę- 
paie pod rasami chłopstwa. Korzysiając z za- 
mieszania, Antoni Terlecki, pochwycił starego 
Bogusza i umknął z nim na poddasze, gdzie się 
skrył także Tytus Bogusz. Ale nie uszło to oczu 
oprawców. Wnet podążyli za nimi, zrzucili z pod- 
dasza na ziemię nieszczęśliwego starca, a gdy 
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Konstantemu Laszoe za figurę z gipsu przedstawia- | 


jącą „Zimę.“ Nagrodę II. 300 rs. Stanisławowi Ro- 
manowi Lewandowskiemu za figurę z gipsu „Źni- 
wiarka.* Nagrodę III. 200 rs. Wejciechowi Brzedze 
za wypukłorzeźbę z drzewa, przedstawiającą „Sabałę.* 
Listy pochwalne: Leopold wi Wasilkowskiemu za 
biust z gipsu, zatytułowany „Donna Laura* i Win- 
centemu Bogaczykowi za rzeźbę z drzewa „Wnie- 
bewzięcie Najśw. Marji Panny, * 

4% Włodzimierz kniaż Puzyna z Kozielska, 
właściciel dóbr ziemskich w powiecie stryjskim, 
ojciec profesora uniwersytetu lwowskiego dr. Puzyny 
i stryj księcia biskupa krakowskiego, umarł onegdaj 
w Stryju. S. p. Puzyna byt jednym z najzacniej- 
szych i najbardziej szanowanych ziemian stryjskich 
i pozostawił po sobie powszechny i szczery Żal. 
Cześć jego pamięci! 

Teatr polski znajduje się znowu w fazie przej- 
ściowej. Po dwuletnich rządach p. Przybylskiego na- 
stąpiło przesilenie, które dzięki niesłycha- 
nemu niedbalstwu fundacji skarbko 
wskiej z jednej, a władz przeróżnych, 
rzekomo sprawami naszej sceny się inte- 
resujących, z drugiej strony, przybrało 
dziś rozmiary, o jakieh nawetwprzybli- 
żeniu nikt pojęcia mieć nie może. Rzec. 
przedstawia się krótko jak mastępuja: Lokal, w któ- 
rym mieści się teatr polski został, jak wiadomo, 
wydzierżawiony wraz z całym budynkiem prywatnym 
praedsiębiorcom. Panowie ci zbrojni w kontrakt, łą- 
dają za najem sali teatralnej ni mniej ni 
więcej, tylko 20000 zł. rocznie! Kto ohoć 
trochę zna nasze stosunki teatralne, wie dobrze, ża 
ceny podebnej nie mogłoby żadne przedsiębiorstwo 
opłacać nawet we Wiedniu — dziwić się więc 
nie można, iż dzisiejsi przedsiębiorcy 
postanowili teatr z dniem 1, kwietnia 
b. r. zamknąć. ŻZaachodzimy się zatem  webec 
ewentnalności, że albo teatru nie będzie, albo dosta- 
nie się en w ręce jakiegoś chyba szarlatana, który 
nie mając nie do stracenia, puści się na bystrą wodę, 
z której męty dostaną się publiczności w formie nie 
sceny stołecznej, ale czegoś, co zespoli eyrk z... 
tinglem. 

Temat to zbyt ważny i poważny, aby mała no- 
tatka kronikarska mogła go wyczerpać. To też za- 
stazowimy się nad tą sprawą obszerniej, przyczem 
wykażemy dowodaie, na kego pada główna wina tego 
smutnego stanu rzeczy, i w jaki sposób dałoby się 
jeszcze złe jako tako naprawić, — dzisiaj zaś nota- 
jemy sam fakt, w przypuszczeniu, że przecież, kwe- 
stja bytn naszej sceny nie może i nie powinna być 
zamilczaną, a wydział krajowy i miasto ockną się 
z dotychezasowej apatji i ujmą ją w swoje ręee, 
a nie pozostawią na łasee i nie łasce ludzi najmniej 
ku temu powołania mających. 

Raz jeszcze powtarzamy, dziś rez- 
chodzi się o to, czy mamy mieć teatr 
czy nie, a odpowiedzialność za następ- 
stwa jest zbyt ciężką, aby sprawę me- 
żna zostawić jej nienaturalnemu bie- 
gowi. 

Turniej szachowy. W turnieju lwowskiego 
klubu szachistów, który się rozpoczął we czwartek 
dnia 20. lutego biorą udział pp. Henryk Feigen 
baum, śarol Irzykowski, dr. Aleksander Loria, Ignacy 
Popiel, Teofil Średnicki, Aleksander Wagner (członek 
zamiejscowy) i Kazimierz Weydlich. Pierwszy dzień 
turnieju skończył się zwycięstwem Feigenbauma nad 
Średniekiw, Weydlicha nad Wagnerem i dr. Lorji 
nad Wagnerem ; partja Popiel-Irzykowski skończyła 
się nierozegraną. 

Skutki konkurencji. Jonasz Tartyk, właściciel 
fabryki wody sodowej, miał dawno tłumiony żal do 
Majera Zieglera, również właściciela fabrzki wody 
sodowej, za to, że ten robił lepsze interess. Tem żal 
wezbrał pewnego razu tak silnie w piersiach Jona- 
sza Tartyka, że poważny ten przemysłowiee perwał 
kija i zbi? swego konkurenta na kwaśna jabłko. 
Wczoraj rózpoczęła się w tej delikatnej kwestji roz- 
prawa sądowa przed zwykłym trybunażem.  Przewo- 
dniezy rad'a Harasimowicz, oskarża „rok. Oleńzki, broni 
dr. Grek. Świadków 18. W sali mnóstwo żydów. 

Samobójstwo. Na Bajkach pod 1. 12, powiesił 
się robotnik Zajszły dlatego, ponieważ przytrzymano 
go na drobnej kradzieży narzędzi murarekich. 

Jas i Jozio. Dwa obiecujące chłopczyki Jaś 
Geschópf i Józef Adamowicz, chłopcy introligatorscy, 
jeden lat 18, drugi 9, rozbili wystawę sklepową 
przy ul. Łyczakewakiej i pozabierali cłówki, pióra 
i inne drobiazgi wartości kilkunastu guldenów. 

Spółkę złodzlajską wykrył onegdaj ajent poli- 
cyjny Giinsberg. Do spółki tej należeli Józef Fried 
vel Fródl i „kupiec“ Natan Herzberg z Lubaczowad. 
Przedsiębiorcy ci utrzymywali własny „personal“, 
który dokonywał rabunków wedle udzielenych mu 
wskazówek. Magazyn skradzionych rzeczy był przy 
ul Furmańskiej 8. Znaleziono tam kilka pak gwo- 
ździ, powideł, śledzi ete. Fried był właściwym dy- 
rektorem i dostarczał towarów, Herzberg sprzedawał 
je, przyczem zrzucał chałat, przebierał się po euro- 
pejsku, kładł cwikier na nos i udawał komiwojażera. 
W Krakowie występował pod nazwiskiem E. Griia- 
steina j mieszkał w hotelu centralnym. 
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strzałami zabić 
cepami. faki sam los spotkał Tytusa, którego 


. 


go nie mogli, dobili pałkami i 


bito Pohoreckiego, Zabierzewskiego, Brelińskiego, 
Kleina, Terieokiego i Kalitę — jednemu tylko 


Strzelbickiemu ujść się udało, a Szela później ; 


nałożył cenę na jego głowę. 
Czternastoletni Włodzimierz zdołał się ukryć 


an 


w piwnicy, jednakże miejsce jego ukrycie zdra- ' 
dziła własna jego mamka i wydała na rzeż tego, , 


którego własną karmiła piersią. Zabito go w 
oczach matki, rospruwając brzuch... Bo nieszczę- 
śliwe kobiety, trzymane przez oprawców, musiały 
| się przypatrywać tej strasznej tragedji!... 

| Równocześnie inna partja rzuciła się na dom 
zamordowanego mandatarjnsza, gdzie czworo 
dzieci — chłopców — leżało chorych na szker- 
| latynę. Dom srabowano doszczętnie, a nieszczęśli- 
we dzieci bezlitośnie wyrzucono s łóżeczek na 
i knieg. 

| — Psiętom ciarachów nio się nie stanie — 
| zawołał Szela do nieszczęśliwej matki wdowy. 

I rzeczywiście eudowi chyba zawdzięczyć 
należy i szczególnej łasce Opatrzności, że bie- 
dne sieroty nie pomarły. Dziś trzech z nich jaż 

i nie żyje. Złożyli swe życie na ołtarzu sprawy 
narodowej. Pozostał tylko jeden, który o ile nam 
wiadomo, jest urzędnikiem w dobrach hr. Poto- 
ckiego. 

Małżonkom pomordowanych darowano życie; 
Apolonją Bognuszową, wraz z synowemi Marją 
Anną i Józefiną i czworgiem drobnych dzieci 

| zabrał Szela do siebie i zmusił nieszczęśliwe ko- 


| zrzucono z poddasza na podstawione widły, za- 
| 


maeman: 


| 
| 


biety do ułożenia i napisania raportu o rzezi dla 
i Breinlal.. 
| Zwłoki piętnastu pomordowanych osób za- 
kopano na miejsen bez pogrzebu, a ŚSzela objął 
' w władanie wszystkie obszerne dobra Boguszów, 
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Żnajda. Na ulicy Pańskiej przytrzymano oneg- 
daj błąkającego się cztero-letniego chłopezyka, ubra- 
nego w barankową czapkę i popielate ubranie. Mówi 
z czeska i wie o sobie tylko tyle, że ojeiec jego jest 
„wojskowym, 

M:łe dzieci. Izaak i Perla Fedorowicz, zamie- 
szkali przy ulicy Smerekowej, zgłosili się onegduj do 
policji z prośbą, aby ukróciła wybryki ich synów 
Dzjasza i Mojżesza, którzy odgrażali się, iż pozabi- 
jają rodziców. 

% kawiarni wiedeńskiej urządził onegdaj ogro- 
mną awanturę niejaki Bernard Szellerman, warjat. 
Odstawiono go na pelicję. 

Zginęła siostra. Annie Kaczorowskiej zginęła 
dziewiętnasto-letnia siostra Katarzyna Kurylas. Jes 
podejrzenie, że uprowadził ją były kelner Szymon N. 


—— 


Od Administracji. 


Odbiorey „Świata w obrazach“ we 
Lwowie zceheą sobie odebrać w Admini- 
nistracji zamówione okładki. Na prowin- 
cję zostały okładki wysłane, reklamacje 
więs stamtąd są zbyteczne, 

Równocześnie wysela się premję 
pSokolniczka* i wydaje ją we Lwowie 
za przedlożeniem wszystkich 16 kuponów, 
po Ach do zeszytów „Świata w obra- 
zach“. 

Zwracamy uwagę pp. Księgarzy na 
prowincji, że wyselka premij nastąpi po 
zupelnem uregulowaniu rachunków, oraz 
jedynie za złożeniem odpowiedaiego 
kompletu kuponów. 

Odbiorcy „Swiata“ przez księgarnie, 
mogą się jednak odnieść wprost de Admi- 
nistraeji naszej, nadsełając kupony i po 
ek za każdą premią na koszta prze- 
syłki. 

Okladka kosztuje we Lwowie zł. 1.10, 
na prowincji 1.40. 


LJ n 


Wieczór muzykalno-humorystyczny braci Hu- 
gona i Adelfa Góniów z bardzo urozmaieonym pro. 
gramem, odbędzie się w niedzielę dnia 28. lutege 
w sali klubu pocztowego (hotel Żorża). Bracia Gó- 
niowie wyjeżdżają następnie na prowineję, gdzie po 
większych miastach, jak Przemyśl, Tarnów, Rzeszów 
it. d. urządzą szereg podobaych wieczorków. 

Bibljoteka po á. p. Władysławie Wszelaczyń- 
skim i nieruchomości są w lokalnościach przy ulicy 
Akademickiej pod l: 18 do nabycia. 


Z Tow. pelitechnicznego. Walne zgromadzenie 
Tow. politechnicznego odbędzie się w środę d. 26. 
bm. o godzinie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły 
realnej. 

Walne zgromadzenie izby inżynierskiej cywil- 
nych inżynierów, architektów i geometrów, odbędzie 
się w d. 15. marca o godz. 10. przed południem we 
a w lokalu Towarz. politechnicznego rynek 
„ 30. 1 

Składki 
rodowe : 

Na odrestaurowanie Wawelu złożył p. 
Porawski 2 zł, 10 et. zebrane w Krośnie ku uczezeniu 
150-letniej rocznicy w dniu Keśofnszki, 

Zmarli : 

_ Edmund Trojanowski, poborea 
Białej, zmarł w Mer nie w 40 roku życia. 
Teoder Korczak Łuszcesyński, były kemisarz 


srolara, miasta Krakewa, zmarł w Krakowie w 45 reku 
yoia. 


na eais użyteozneści pubileznej lub sa- 


podatkowy z 


Wybory do rady miejskiej. 
Opozycyjny „komitet powszechny* odbył 
onegdaj wieczorem w sali ratuszowej zgromadze- 
nie, w którem wzięło udsiał zaledwie 100 wy- 
borców. Obrady zagaił prof. Kaline, konstatu- 
jąc imieniem całego komitetn, że akcja jego nie 
jest bynajmniej skierowaną przeciw całej dotych- 
osasowej reprezentacji miejskiej, tylko przeciw 
jednostkom. Zapewniwszy jeszcze, że komitetowi 
powszechnemu zależy na tem, aby do wybrać 
się mającej rady nie weszły „głowy do pozłoty,* 
oddał głos mowcom następnym. Prof. Dziwiński, 
przeprosiwszy zgromadzonych za to, że jest za- 
chrypnięty, poruszył.sprawę wybrania edpowie- 
dniej liczby techników do rady miejskiej. Spra- 
wa ta spotkała się z elementarną przeszkodą, 
gdyż technikom pracującym w namiestniotwie, ma- 
gistracie i przy kolei nie wolno przyjmować 
mandatów, wskutek czego odpada cała falanga 
dzielnych sił technicznych. Następnie odozytał 
p. Dziwiński listę członków, proponowanych 
przez komitet ściślejszy. Lista ta obejmuje 6 
profesorów uniwersytetów, 4 urzędników admi- 
nistracyjnych i 2 sądowych, 9 urzęd. banko- 
wych i asckuracyjnych, 1i adwokatów, 2 reda- 
ktorów, 5 księży, 3 nauczycieli, 1 pastor, 2 urzę- 
dników prywatnych, 2 emerytowanych, 2 rabi- 
nów, 3 lekarzy, 8 kupców, 3 aptekarzy, 3 przed- 
siębiorców, 18 przemysłowców, 7 inżynierów, 
6 architektów, 1 leśnik i 1 górnik, 


które trzymał całe cztery tygodnie. Odebranie 
tych dóbr nie szło łatwo i dopiero Breinl musiał 
interwenjować, jak świadczy o tem własnoręczny 
jego reskrypt do Langnera komisarza cyrkular- 
nego w Pilznie, 

Czytamy tam: 

„Odnośnie eto. — wzywam Pana, abyń we 
wszelki możebny sposób był pomocny p. Bogusz 
w odzyskaniu skradzionych rzeczy... Szeli zań 
oświadcz Pan w mojem imienia, że 
spodziewam się tego po nim i ooze- 
kuję, że żadnego oporu stawiać nie 
będzie etc. — Data, Tarnów 20. marca 1846.“ 

Wśród licznych zbrodni Szeli, to wymordo- 
wanie całego rodu jest najstraszniejszą zbrodnią — 
niestety jednak ani skarga p. Apolonji i Hen- 
ryka Boguszów, ani ponowne podanie do tronu 
Henryka Bogusza, nie odniosły skutku. Śsela 
wyszedł obronną ręką i z orderem wyrobionym 
przez Metternicha. 

Z powodu tego orderu, znakomity Nestroy 
zaśpiewał raz następujący kuplet: 

„Wollts ihr rauben, 

Wollts ihr morden, 

Gehts nach Galizien 

Da kriegte ihr a Orden...“ 

Wezwany przez policję do wytłumaezenia 
się oświadczył odważnie, że cxuł się w prawie 
i obowiązku dać wyraz opinji całego poczciwego 
Wiednia, gdyż prasie tego uozynić nie wolno. 
Oä tej chwili figurował Nestroy obm dni na 
afiszu, jako „chory“ — wiedziano jednak, że 
nie leżał w szpitalu, ale siedział w areszcie. 


Dr. Ostaszewski-Barańskht. 
(Cigg dalssy naani). 


W dyskusji nad tą listą zabrał głos „obywa- 
tel Lisiewicz* z Bajek i zażądał obecności w ra- 
dzie miejskiej przynajmniej jednego rzeźnika, 
ale takiego, któryby „nie był śpiący.* Inżynier 
Dzieślewski postawił wniosek wysłania do hr. 
Badeniego telegramu s prokbą, aby jeszcze 
przed terminem wyborczym zniósł reskrypt hr. 
Kieimansogga, zabraniający urzędnikom brania 
udziału w wyborach. Wniosek ten uchwalono. 
P. Tvpfer żądał, aby do rady wybrano jednego 
malarza. P. Bal interpelował prezydjuma, czy 
komitet mieszczański połączył się zjakim innym 
komitetem, na co profesor Kalina odpowiedział, 
że weględy taktyczne nie pozwalają o tem głoś- 
no mówić. P. Dzieślewski podnosił konieczność 
wybrania odpowiedniej liczby lekarzy i techni- 
ków z tym dodatkiem, ażeby do tej estatniej 
kategorji weszli w jednej trzeciej części archi- 
tekei, w jednej mechanicy, a w jednej inżynie- 
rowie. „Obywatele“ Lisiewicz i Sysak, obaj z Ba- 
jek, omawiali sprawę kontroli nad mięsem dla 
zapobieżenia rozszerzaniu się chorób zaraźliwych. 
P. Zarański, z Pasiek, sądzi, że przyczyną ta- 
kich cherób jest przedewszystkiem głód i brak 
sarobku. 

P. Aleksander Lewakowski zwraca uwagę 
na nieprzestrzeganie przez magistrat rozporzą- 
dzenia, odnoszącego się do czystości rzeżników. 
P. Topolnicki żądał specjalistów do spraw sani: 
tarnych. P. Zarański z Pasiek oświadczył się 
przeciw zsaprowadzeniu wodociągów z tej racji, 
że podkopałyby one byt nosiwodów, żądał więc, 
eby wprzód pomyślano nad ich losem. Przemó- 
wienie to przerwali zgromadzeni okrzykiem „do 
rzeczy”, na co p. Zarański zirytowany odpo- 
wiedział: „doks panom mówić do rzeczy, 
kiedy macie pełne brzuchy, ale ja jestem czło- 
wiek biedny i chcę wypowiedzieć, co biedaków 
boli“. W ` konkluzji zażądał p. Żarański, aby 
rada miejska zajęła się budowaniem... fabryk. 
Prof. dr. Jaworowski, jeden ze znakomitych na- 
szych bakterjologów, zwrócił uwagę na czystość 
studzien. Dr. Tabaczyński narzekał na brak 
sprężystości magistratu i na radę miejską. Bu- 
kiet mów wesorajszych uzupełnił oczywiście 
prof. Jagerman, który nazwał się „weteranem 
partyzantek wyborczych w mieście Lwowie“ i 
oświadczył solennie, że z dniem dzisiejszym 
przechodzi „na emeryturę* i pozostanie tylko 


neutralnym widzem. 
=": 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Bziść w niedzielę popołudniu e godzinie pół do 4 
„Wesoły Ignaś*, krotochwila ze Śpiewami w 5 obra- 
zach L. Krenn'a i K. Lindau'a, z muzyką Leopolda 
Kuha'a; wieczorem o godzinie / przedstawienie roz- 
pooznie pe raz trzeci „Pan podprefekt', komedja 
w 3 aktach L. Gandillota; zakończy „Rycerskość 
wieśniacza*, opera w 1 akcie Piotra Mascagni'ego. 
Występ pań: Aleksandry Dąbrewskiej i Ireny Bo- 
hussównej, oraz występ pp.: H. Rolanda i Józefa 
Szymańskiego; jutro w poniedziałek pe raz trzeci 
„Hanusia*, senne marzenie w 2 aktach Gerharda 


HanptraaBn'a. 
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Gostolarstwc, handel i przemys. 


Kraków 21. lutego. Na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu p'acono za nową pszenicę: białą 7:60 do 
do 785, czerwoną 755 do 7:80 zł, żółtą 755 do 780 zł., 
Żyto nowa 6'75 do 7— zł, jęczmień browarny 6— do 
670 zł, na paszę 5'35 do 575 zł, owies—— do—*— zł. 


wykę —*— do —— zł., rzepak 9'— do 9 40 zł. Wszystko : 


na 100 kilogramów, 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 
Wiedeń 232. lutego. (Z Koła polskiego). 
Koło polskie przeprowadziło wczoraj jeneralną 
dyskusję nad reformą wyborczą, w któ- 
rej ka ogólnemu zdziwieniu p. Jaworski 
podniósł trudności, zwalczał projekt rządowy i 
żądał powrotu do osławionych rysów zasadni- 
czych, czyli jasno mówiąc imputował Kołu 
unicestwienie całej reformy wy- 
borczej. Głosowanie wykazało, jak dalekiem 
jest Koło od takiej dążności, gdyż oprócz 
wnioskodawcy tylko dwaj jeszcze posłowie po- 
parli wniosek. | 
Z drugiej strony jednak nie da się 
zataić, że obok jednego wystąpie- 
nia p. Jaworskiego gotują się je- 
ssczo tajne zamachy przy dyskusji 
saczegółowej z wyraźnym celem 
udaremnienia oczekiwanej z upra- 
gnieniem reformy. > , 
a początku posiedzenia wybrani: do komi- 
sji o przywilejach p. Podlaszecki, do admi- 
nistracyjnej p. Madeyski, do komisji dla 
aństwowej izby obrachunkowej p. Trachten- 
bo rg, do komisji karnej p. Krynioki, de 
komisji dla pragmatyki służbowej p. Piętak, 
do komisji dla deputacji kwotowej pp. Zaleski 
i Jaworski, de komisji trybunału państwo- 
wego p. Dunaje wski, do komisji dla refor- 
my wyborczej p. W. Dzieduszycki. 
A P. Wodzicki żąda, by komisja parla- 
mentarna starała się, żeby po reformie wybor- 
esej przyssła na porząłek izby reforma podat- 
kewa. Przyjęto. 


W hotela Żorża 


lekal na drukarnię, zakład) kowej i 
fetegraficzny joszeni: 
wynajęcia. haus” przy; 
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Obreini, zdolni do reprezen- 
tacji panowie, znajdą trwalą 
posadę przy wysokiej prowizji.za 5 kilo 
Pirrwszeństwo z branży ban- 
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W dyskusji nad reformą wyborczą zabiera 
głos p. Wodzioki. Ubolewa nad nieobecno- 
ścią ministra dla Galicji. Sprzeciwia się bezpo- 
średnim wyborom ze Lwowa, bo to wyłom z 
systemu. Natomiast żąda wywłaszczenia ze Liwo- 
wa i z Krakowa okolicznych okręgów sądowych 


wania. 

P. Jaworski zaznacza szezerą chęć 
Koła do rozszerzenia prawa wyborczego, ale też 
odporne stanowisko przeciwko wszelkiej innowa- 
cji szkodliwej dla naszych stosunków narodo- 
wych i autonomicznych. Reforma wyborcza nie 
może być usunięta. Koalicja na reformie upadła, 
a jednak i obecny gabinet musiał ją przedłożyć, 
Z rozpraw w izbie wyniósł wrażenie, że reforma 
przejdzie tak, jak chce ją mieć hr. Badeni. 
Wina Koła, że do tego nieszczęścia przyszło, 
gdyż zatem pójdzie powszechne głosowanie. Nie 
powinniśmy jednak dać za wygranę. Koło po- 
winno trwać przy dawnych uchwałach. Wnosi 
zatem, by Koło w myśl uchwały z lutego 1895 
roku obstawało przy t. zw. Grundzuege rządu 
koalicyjnego. 

P. Sokołowski wobec 
przychylnego stanowiska wszystkich stronnictw 
w izbie, nie rozumie, do czego dąży wniosek p. 
Jaworskiego. Czyliż konserwatyści łudzą się, 
że następny projekt wypadłby dla nich korzy- 
stniej ? Mowca nie podziela obawy przed po- 
wszechnem głosowaniem. Wnosi żądać powię- 
kszenia liczby posłów z Galicji i zrównania 
Krakowa z Lwowem pod względem  bezpośre- 
dniego głosowania. 

P. Weigel popiera te wnioski. 

P. Rutowski nie zgadza się z wnioskiem 
p. Jaworskiego; co się nie udało przed 
dwoma laty, tem mniej uda się teraz. Koło po 
winno wziąć udział w dyskusji i czynić popra- 
wki, sprzeciwia się pomięszaniu cenzusu z po- 
wszechnem głosowaniem. Niemcy w razie pogo- 
dzenia się z Czechami mieliby trzecią część 
głosów. Przeciw temu trzeba protestować. (Co 
zatem z projektu zostanie? Preyp. kor.) 

P. Lewakowski stawia wniosek o po- 
wszechne głosowanie, mimo to brać będzie udział 
w dyskusji szczegółowej. 

P. Dzieduszycki zwalcza wniosek p. 
Jaworskiego. Jest za dyskusją szczegółową, 
żąda jednak zastrzeżenia co do prawa sejmu do 
wyboru delegacji. Popiera p. Sokołowskiego 
co do Krakowa i sprzeciwia się powiększeniu 
liczby posłów z Galicji. 

P. Jędrzejowicz zwalcza wniosek p. 
Jaworskiego. Zresztą Koło związane już 
jest deklaracją, którą z jego upoważnienia w 
izbie złożył. 

P. Chrzanowski również zwalcza wnio- 
sek p. Jaworskiego, popiera wnioski pp. 
Wodzickiego i Sokołowskiego, co do 
Krakowa i sprzeciwia się pomnożeniu liczby 
posłów. 

P. Jaworski broni swego wnioska i 
przedstawia możliwość przeprowadzenia dawnego 
projektu. 

P. Potocki żąda, by w komisji postawić 
| wniosek o wybór delegacji przez sejm, chociaż- 
| 
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by z tym wnioskiem upaść przyszło. Nie oba- 
wia się powiększenia liczby posłów z Galicji; 
| gdyby żywioły socjalistyczne naparły na Koło 
zwiększyłaby się siła odporna narodowa i 
warósłby kierunek narodowy. Ze stanowiska 
partyjnego mógłby mieć wątpliwości, ze sta- 
nowiska narodowego woli mieć więcej pesłów 
jak mniej. 
P. Milewski uważa projekt za lepszy od 
poprzednich. 
P. Dzieduszycki sprzesiwia się formal- 
| nemu wnioskowi o obsyłanie rady państwa przez 
sejmy, bo wniosek wywołałby chaos. Wystarczy 
zastrzeżenie. 

P. Kozłowski jest za izbami robotnicze- 
mi i obniżeniem cenzusu, nie stawia wniosku, 
prosi jednak o zapisanie w protokóle. Głosować 
będzie przeciw każdemu projektowi opartemu 
na powszechnem głosowaniu. 

P. Lewicki wnosi: „Koło poleca  człon- 
kom komisji, aby przystąpili do traktowania 
projektu na podstawie powszechnego głosowania 
w kurji ogólnej“. Wniosek aatonomiczny podnieść 
należałe w sejmie, nie tu. Popiera zrównanie 
Krakowa z Lwowem. 

P. Jędrzejowiez wnosi: „Koło przyj- 
muje projekt rządowy za podstawę do szczegó- 
łowej dyskusji“. 

P. Lewicki akomoduje się temu wnio- 
skowi, który zostaje uchwalony. 

Wniosek p. Jaworskiego upada. Zanim 
głosują: wnioskodawca, pp. Kozłowski i Eug. 
Abrahamowicz. 

Wiedeń 22. lutego. (Z komisji dla reformy 
wyborczej). Na dzisiajszem posiedzeniu wybrała 
komisja prezesem swym p. hr. Khuenburga, 
poczem rozpoczęła się dyskusja jeneralna nad 
przedłożeniera rządowem. 
O O A I 


Telsgramy Dziennika Poiskiego”. 
Wiedeń 22. lutego. Wczoraj odbyło się pię- 
tnaście zgromadzeń robotniczych z porządkiem 
dziennym : reforma wyborcza. 
Buda-Peszt 22. lutego. Jak głoszą, ma rząd 
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asekuracyjnej. {Wołowina i cielęcina świeła, 


kuły razem). 
Rep 1—1 


gratis | franca, 


będzie 


i sprzeciwia się wyłączeniu czeladzi od głoso- 


jednomyślnego | 


Masło! — Mięso! 
gr. franco za pobraniem: 
jMasło Śmietankowe świeże zł. 3.60. 
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Materje na ubrania 


Peruwłen | doskin dla wysokiego kleru, je % 
przepisane materje na uniformy ała 6. k. > 
urzędników, dla weteranów, straży ognie- 
wych, gimnsstyków, iiberyjne, sukna bilar- 


(Centralny punkt austr. przemysłu sukien- 
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węgierski żądać odroczenia pertraktacyj ugodo- i 
| zapewniają, że wyjaśnienia jakie dał Izwolskij 
W izbie posłów wy- : 


wych aż do jesieni. 

Budapeszt 22. lutego. 
głosił Franciszek Kossuth gwałtowną mowę 
przeciwko ugodzie i Austrji, którą obrzucił obel- 
gami. Twierdził on, że cały przemysł austrjacki 
żyje z Węgier, które przez ugodę są okradane. 

Gdy Kossuth mówił o „austrjackich 
, sprzymierzeńceach* zawołał dep. Hentaller: 
„To są łajdaki, ale nie sprzymierzeńcy !“ 

Tego okrzyku nie słyszał ani prezydent, 
ani stenografowie, Hentaller zgłosił się je- 
dnak i żądał wciągnięcia tej obelgi do protokołu, 
czemu jednakże prezydent odmówił. Hentalłer 
sprowokuje dzisiaj co do tego dyskusję w izbie. 

Paryż 22. lutego. Z wielkiem naprężeniem 
oczekiwano wczoraj posiedzenia senatu. 

Po konferencji republikańskiej grupy sena- 
torów odczytał Demole oświadczenie, sza- 
wierające gwałtowny atak na rząd, ponieważ 
ten na wotum nagany senatu nie odpowiedział 
dymisją i tym sposobem odmówił de pewnego 
stopnia senatowi prawa obalenia rządu. 

Oświadczenie powiada dalej, że senat w 
poczuciu obowiązku patrjotycznego nie odmówi 
jednak swego współudziału w pracach ustawo- 
dawczych i pozostawi krajowi do osądzenia po- 
stępowanie rządu. 

Następnie złożył minister Bourgeois 
oświadczenie, iż rząd nie miał zamiaru prowo- 
kacji i takowej nie dokonał. 

Senat przyjął to oświadczenie 174 głosami 
przeciw 81 do wiadomości. 

Ogólnie sądzą, iż konflikt pomiędzy se- 
natem, a rządem nie jest mimo to zała- 
twiony. 

Pisma radykalne głoszą tymczasem, iż 
ich stronnictwo odniosło wielki tryamí. 

Londyn 22. lutego. Kursuje tutaj pogłoska, 
iż Boerowie zbroją się przeeiwko Anglji. Prezy- 
dent Krueger nie ma odwagi udania się do 
Anglji, gdyż mógłby to przypłacić utratą swego 
stanowiska. 

Rzym 22. lutego. Jak słychać papież ma 
stanowczy zamiar wysłania reprezentacji na ko- 
ronację cara do Moskwy. 

Rzym 22. lutego. Organ watykanu Voce del- 
la Verita ogłasza protest wikarjusza apostol- 
skiego w Bułgarji przeciwko apostazji księcia 
Borysa. 

Sofja 22. lutego. Książę Ferdynand wy- 
słał carowi portret Borysa w ramach bry- 
lantowych. 

Ateny 22. lutego. W Solino na Krecie za- 
mordowali Turcy 12 chrześcjan. Chrześcjanie 
oblegają teraz Turków w ieh domach. Zarekwi- 
rowano wojsko. 

Wiedeń 22. lutego. Sześćdziesięciu wychedźców 
galicyjskich, którzy w największej nędzy spędzili 
sześć dni w wagonash kolsjowych, na stacji w Gerycji, 
otrzymało od rządu brazylijskiego wyjątkowo 


wolny przejazd przez morze, skutkiem czego pu- 
szezono ich wczoraj z Gorycji do Genui. 


tłiedeń 22. lutego. Adjunkt sądu krajowego we 
Lwowie Piotr Lewicki otrzymał z okazji przenie- 
wienia go w stan spoczynku tytuł sekretarza rady. 

Notarjusz Karabiński przeniesiony z Luto- 
wisk do Starejsoli. 


Wlsdeń 22. lutego. Dzisiaj odbędzie się przed 
trybunałem administracyjaym rozprawa nad zażale- 
niem przeciwko rezwiązaniu wiedeńskiej rady gminnej. 

Wiedeń 22. lutego. Creditanstalt postanowiła 
wypłatę dywidendy w rozmiarach 10 złr. na akcję, 
Bilansowy dochód ezysty wykazuje sumę 6,104.000 zł. 


Mannheim 22. lutego. W całej górskiej okolicy 
badeńskiej dało się nozuć silne trzęsienie ziemi, 
jednakowoż obeszło się bez wielkich szkód, 


Johannesburg 22. lutego. Z ofiar eksplezji dy- 
namitowej znaleziono dotąd pięćdziesiąt. 


Wiedeń 22. lutego. Dzienniki tutejsze dono- 
Bzą, że termin ustnych rokowań w sprawie ugo- 
dy z Węgrami cznaczyły rządy węgierski i au- 
strjąacki na początek marca we Wiedniu. 

Wiedeń 22. lutego. Neminacja nowego pre- 
zgydenta rządu krajowego w Szląsku ogłoszona 
zostanie w najbliższych dniach. 

Londynż 22. lutego. W sprawie podane 
przez Times wiadomości, iż sułtan polecił amba- 
sadorowi swemu w Londynie udać się do rządu 
angielskiego z prośbą o uregulowanie stosunku 
między Egiptem a Turcją, dowiaduje się biuro 
Reutera, że ambasador turecki w Londynie nie 
otrzymał żadnego polecenia od swego monarchy. 

Rzym 22.5glutego. Baratieri w raporcie swym 
donosi, że Włosi stracili w ostatnich bitwach 
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niewoli i że straty Abisyńczyków nie są 


mniejsze. 
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z tegorocznego zbioru majowego poleca handel 


W. ADAMOWICZA |: 


naturalnómi wodami szczawowómi zajmuje 
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alkaliczna szezawa 
- podług analiz naszych pierwszych powag 
-. jakościowo naczelne miejsce. 


Główny skład na Galicyą posiada firmą 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karols Ladwig, 


Handel farb i materjałów. 


Rzym 22. lutego. W sferach watykańskich 


co do zawartego w r. 1588 między Watykanem 
a Rosją porozumienia w sprawie nauki rosyj- 
skiego języka, historji i literatury rosyjskiej 
w polskich seminarjach, — są tego rodzaju, iż 
Rosja chce w przyjacielskiej drodze porozumieć 
się z Watykanem co do tego, w jaki aposób 
wykonywana ma być inspekcja seminarjów ka- 
tolickich, zadekretowana ukazem carskim z maja 
1898 i jakie mają być dane gwarancje prze- 
strzegania przepisów owego porozumienia między 
Rosją a Watykanem z roku 1888. 

Bruksela 22. lutego. Półoficjałna Correspon- 
dence russe zapowiada ustąpienie rosyjskiego 


ministra wojny Wannowskiego, którego miejsce | rzę4 3 = do""IO Pół yażktakcyj, 40/pe ZOO n r 
"70 


ma zastąpić jenerał Kuropatkin, 
sztabu Skobielewa. 

Rzym 23. lutego. Dzienniki donoszą, że na 
wczorajszej radzie gabinetowej postanowiono wy- 
syłać dalej posiłki wojskowe do Afryki. 

Wilhelmshaven 22. latego. Cesarz Wilhelm 


dawny szef 


au DEET PYT 


przybył tu wczoraj w południe, był na zaprzy ! 


siężeniu 550 rekrutów, 
żby marynarskiej. Wieczorem dał cesarz obiad 
na pokładzie pancernika „Kurfürst Friedrich 
Wilhelm. 


Stambuł 22. lutego. Konsulowie rezydujący 
w Zeitunie, donoszą, że zbiegli tam Ormjanie nie 
mają ani poddostatkiem żywności, ani odzieży, 
a zimno srodze im dokucza. Skutkiem tego gra- 
sują między nimi choroby, a nędza ich jest nie 
do opisania. Dotychczasowa akcja pomocnicza 
jest niedostateczna, to też konsulowie proszą, 
aby w wydatniejszy niż dotąd sposób przyjść 
Ormjanom z pomocą. Prawdopodobnie ambasdo- 
rowie tutejsi wdrożą akcję ratunkową. 


Wiedeń 22. lutego. Trybunał administracyjny 
odrzucił zażalenie przeciwke rozwiązaniu wiedeńskiej 
rady miejskiej. 

Londyn 32. lutego. Królewa przesłała prezy- 
dentowi Kriiger'owi telegram sz wyrazami współ: 
ezucia z powodu katastrefy w Johannesburgu. 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 22. lutego. 

Targ sbożowy. Pszenica na wiosnę ed 720 
de 723, na jesień od — — do —— owies na 
wiosnę od —'— de —'—, na jesień ed —— do 
——, kukurydza na maj-czerwiec od 4'68 de ——, 
żyto na wiosnę od 6°72 do —'—, na jesień 6'79 de 
—'—, rzepak zimowy œd 
jesienny od —— do — —. 
=*= (0 =q=> MAD, na 

Spirytus. 14:70 do 14'80. 

Cukier. Cukier surowy loeo Aussig od 1620 
do 1625, loco Ołomuniec od 1525 do 15:35 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
15:35 do 15:45. Rafinada : I. loco Wiedeń od 34 — 
do 34.50 II. od 3875 do 84/25. Kostki I. od 35— 
de 35:50. Kostki II. od 3475 do 35-25. 

Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beezki leco Tryest transito od  5— do 5:20, 
galicyjska stand. white loco Wiedeń od 20:— do 
2025, przejrzysta od 2050 do 2075, „Kaiser- 
oel“ od 21:50 do 22—, amerykańska od 21— 
do 21:25. 

Tłuszcze za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z beczką ed 57— do 57.50 słe- 
nina biała bez epakowania od 4950 de 50—. 
Łój od 2850 do 29 —. 

Targ na jaja. (Sprawozdanie tygodniowe). 
Towar chłopski 42 do 43 sztuk za 1 zł., jaja kon- 
serwowane w wapnie 50 do 51 sztuk za 1 zł. 
w skrzyniach prima 34 sortowane do 44'/, zł. 
sa skrzynię. 

Masło. (sprawozdanie tygodniowe). Masło z;słod- 
kiej śmietanki 1 zł. 15 ct. do 1 zł. 25 ct., wiejskie 
84 ct. do 86 ot.. lichize sorty 60 do 65 et. za 100 
kile loco Wiedeń. 

Giełda pieniężna. Wezoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 38250, węg. 
kredyty 42875,  uniony 319—,  laenderbanki 
25775, sztacbany 371'25, lombardy 10050, Rima 
248 —, alpiny 8710, losy tureckie 59 36. 


Pszenica maj-czerwiec 
maj-czerwiec —'— do 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dzia 22. lutego godz. 2. min. 05. 


Akeje kred. 38125  @al. obl. prop. 97-46 
Aipiny sc Wied. losy —— 
Kredyty węg. 42350 _ Akeje tyton. 192-50 
Anglobanki 173 76 3'/, Pot. kraj 

Unjony 315— s r. 1893 97:— 
Ludwiki ——  Elbethale 281:-— 
Nordbany ——  _ Liaderbanki 25650 
Losibardy 10025 Renta zł. węg. 12230 
Losy tureekic 5950  Bankvereiay 14750 
Staatskakny 87125 Wapólna reatap.101— 
Czerziowieesie 296 — Rable 128: 


Z izby handiowej I przemys łowej. 
Lwów dnia 22. lutege 1826 1. 


i. Akoje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika pe 200 zł. 
m. k. 2:0 ~ de 223:—. Kolej Lwew.-Czern.-Jasy pe 
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4. Koiowratriiuę 3 
IV. Weyringergaasšo 7 A 
Codzienna ekspeďyoja z Wiednia. 


mieszka przy uliey Kepernika l. 8, I. piętro i ordynń 

1867 od godz. 9—10 rano i od 3—5 ię gi 
Perfumy 
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200 zł. w. a. w srebr. 295— do 298—. Banku hipet. 
pe 200 zł. w. a. I emisji 380— de 380—. Banku krad 
galic. pe 200 zł. w. a. 210 -- d Garbarni w Rze- 
Szewie po 200 zł. w. a. 200:— de 205—, Fabryki wa- 
genów w Sanoku przedtem Lipińskiege pe 500 kerem == 
250 zł. w. a. 250:— de 260—, 

M. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipet. gal. E% 
w. a. wylesewal. z 10% prem. 109'86 de 110:50 Banku 
hipot. gal. 4h% w. a. les. w 50 lat. 99-80 de 1060-50 
Banku hipet gal. 4°, w. a. losów w 60 lat. pe 200 
koren 9860 de 9730 Banku krajowego 41% w. w 
les. w 51 lat. 10050 do 10120. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w KT lat. 9450 de 98:20. Tew. kredyt. galie. 
ziemsk 4° (I. emisja) 9780 de 9850. Tew kredyt. 
gal ziem. 4% los. w 41'/, lat. 9770 de 98-46. Tow. 
kredyt. gal. ziem 4% les. w 56 latach 97:65 do 88-3b. 

il. Obligi za 160 zł.: Galie. funduszu propinacyjnego 
4%], w. a. 91:60 de 98:30. Bukew. funduszu propinaeyj- 
noge 5% w. a. 101 15 de Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II em. 102:— de 10270. Komunalne Banku 
krajowego 4h% w. a III. em. 9980 do 10058. Pożyczki 
krajewej 6%, w. a, 105— de — —. Fożyczki kraj 4*/4*lę 
w. a 9930 de 10040. Pożyczki kraj. 4%, w. a z reku 


100 zł. w. a, z ieku 1593 97— de 97-70. 
IW. Losy. Miasta Krakowa od 26-— do 28: —. Miasta 
Stanisławewa od 4% - d 
Y Monety. Dukat ces 563 de 5:73. Napoleond or —— 
od 555 de 965. Fołimperjał 975 do ——, Robel 
res. srebrny 1:27— de 1:29—. Rubel rosyjski papierowy 
128— do 1:29:—. 100 marek uiem 58-80 do 53 40. 


NADESŁANE. 


Specjalista w chorobach żałądka, Kiszek i wątroby 
Dr. Eugenjusz Kozierowski 


po odbyciu specjalnych studjów w klinikach wiedeńskich 
berlińskieh, tudzież poliklinice prof. Miartiuga w Rostóka 


mydła i wedy toaletowe z fabryk angielskich, framenskich 
i krajewych pe cenach przystępnych polecają : 


Motylewski 1 Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki liczba 6 ebok hotelu Francuskiego, 


ML Jonasz 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papizry wara 
teściowa, losy i mensty po najtańszym 


kursie dziennym 


PROMESY 
do ciągnienia 2. marca r. b. 
uma wiedoński6 lesy kemuanine po 4 zł 50 ot 
wrez zo stemplom. 


Główna wygrana 409.000 keren. 


i do ciągnienia 5. marea r. b. 


na 3', losy analr. Zskłada kredyiewege 

ziem. II. emisji. po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem 

Główna wygrana 100.090 koren. 

Przy zamówieniaeh z prowineji uprasza się e dołącze” 
nie 20 et. na Rorterjum. 

Uprasza się o łaskawe wezesne zamówienia, gdyż ale- 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem Z powadu wyérer- 
danis zapasu mie mogłyby bye wykonane. 


* 


A 


Odznaczene madslami zasługi 
II jedyna II 
nieszkedliwe są tutki wyrobu 
NIEHOGOJO WSKIEGO 
wszędzie de nabyeia ! 


|) Ww. 


Wszech mauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlowski 


spoejalista w ehorebach skórnych i weooryszaysh b 

lekarz kilkeletni i eperater na klinikach prof. Keurniera 

i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kapesiege w 
Wiedniu. 


Ordynuje od Il. de i2. i əd 3. da 5 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Bla kobiet i mężczyzn osobna poczekalnie. 


20: Przeciw katarom 


organów oddechowych, przy kasziu, 

kichaniu, chrypce i innych przypadłe” 

ściach gardła, używaną bywa przez lekarzy 
ze skutkiem 


MAT TONIESO 
GIESSKUBIER 


albo sama lub mięszana z ciepłem mlekiem. 


Działa ona łagodnie rozwalniająco, orzeźwiająco i 

uspokajająco, sprowadza wydzielanie fiegmy 1 jest 

w podobnych wypadkach znakomicie wypróbowana. 
EEEE —— TOO ps ASA 


Skład wina Chassalng jest we wszystkich 
aptekach, szczegółniej u pp. Mikolascha, Ruoke- 
ra, Sklepińskiego, Wewiórskiego i Khrbara. 


Congo Nr. 1. 


| 
| 
| wyborna herbata . 
| 


tylna, x - „W kl. zł. 190 
w Brodach Eo u ofer pop ne ki 
¿1—9 af | i fast „Famitijnej* „bardzo debrej,. . « + . F . zł. pa nfosą bfousesem pod ójs ezanim| Ì Congo Kaissw. .'|, l. sł 4— 
sj l funt „Molange do Moskau“ w oryg. opak. najlep. „ 2.50, . Okruchy z najlepszych herbat 
wii niż i funt "Imperial" casarakiej w eryg. opakowaniu „ 3.30|$ yowfoyej ZJ M Jęz OJ EZ oyÁL ki kl, zł, 1:50, 1:80 i 230 
prywatnych | g 1 funt Wzysiewzów z najlepsz, herbat koristowzah „ 1.20]—)| -rogoupeząop fezsfejziog wu Bloutitu3 oleoa 
Znakomita KAWA „Sirlusz” franco 5 kiia . . . .„ 9.50]sg|poa srozmoqoidim T trnemoŚśujstj op P 


Grłóway skład herbat 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 
| Lwów, Rynek liczba 45. | 


-i m npo: 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 


Niederlanizko » azmerykańukiego 
fewarzystwa Żeglugi parowoj. 


WIEDEŃ. 


201 1—7 


MROK WORA a 


Objaśnienia bazpłaćtnie. 
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_ DROBNE OQGŁOSZENIA. 


Doniesiesia rozmaiie 
pe 17/, centa od wyraza. 


beee 
[Ç'ortepian krótki w dobrym stani 
F a nowym frontem sprzedam. Holoki 
3. 1 


OOO EERS A e a 

pozuzuję apteki do wydzierżawienia 
owontualnie do nabysia z reezbym 

obrotow 6—8 tysięcy. Tarnów poste re- 


«na J. B. 136 
y tina udowa dla kaszlących. Umis- 


| jetue lecze ua srehot, akreślił Zdro- 
Siusti, (eta 1 zł. W księgarni caia 


n e 


"sadydat notarialny uprawnicnył 
i 


do saiepsiwa, poszu u,a posady podjmożna dostać rozmaite meble za 
p ? 


Bieliznę męską kompletną 
KRAWATY NAJNOWSZE, 
Rękawiezki damskie i męskie, 
PERFUMERIĘ, 
Mydła i przybory toaletowe 


po-6c8 


545 


ZZ AZ E) oóniontwo Zassów ped Cznrną 
LJ boczny zarobek 
BEE E O REA 


158—260 złr. miesięcznie dla esób 
wszelkieh zawodów, ekc3zeych się zaj- 
mować sprzedażą prawnie dozwóleaych 
losów. — Oferty do: Hauptstadtisohe 
Wachselstuken - Gesellschaft Adler 
& Comp Bndepsst. 


Rok załeżenia 1874. 


1 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23. Lutego 1896 r. 


e. p. Zassów, rozsyła za pobraniem po- 
A lub koleją 1175 1—7 


Nasiona leśne 
Cena za 1 funt == 50 dkgr.: Jodia ct. 30, 
modrzew 60, sosna zwyszajna 140 sosna 
czarna 160, świerk 75, akacja i elcha po 
30, głóg, jasion i jarząb po 20, brzoza, 
amj Wor, klon i orzech amer. po 25 wiąz 
i żarnowiec po 40 et. Prócz tego poleca 
|do kultur wiosennych 10,000.000 sadzo- 


= 


—17 


JAN CHLEBOWNIK 


ulica Halicka liczba 4, 
(ebok kapli:y Boimów). 


Jeszcze krótki czas 


przekyszna ubranie męzkie.| WIOSENNY JARMARK NA KONIE 


nek leśnych i 100.000 drzew parkowych, 
rzewów i roślin pnących w stu różnych 
gatunkach. — Cennik odwrotną posztą. 


OBWIESZCZENIE. 
Cena puszki zł. 1.20. 


Roxsyłka za pobraniem 


w Krakowie. lub poprzedniom przysła- 


zrdziej weyancki puder toaietowy b 


DLA UTRZYMANIA 
SRORT 


REI WAU GORE afty 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 


dą 8 a 


alowy i salsnówy 
himży, rGkswy, ske żółty, 
Ukouieznia analizowany | uznnuy grzzz 


PP. J. J POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU, 


Pisna z Rznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


ps 


F K, rand st notarialny w Sełotwiai: bardzo tanią cene. Resztka doskonałego, silnego, prze- ; s ; nień 
Ja mow d kr p. Lekra. 4 e p,ezeego imit. kemgarna na komolstnej W dniu 10. IAS 1896. rozpocznie niem pieniędzy. 
20a: Pd A hrana Pai OT JE"L' abranie męzkie, skł.dsjące się z :urduta |2 Y Krazowie wioseuny pięciodniowy 
PITTA i ifisto. padülnivo f Ae nind í podn? i kunizeiki w każiej wislkośe 5 pane konie szlachetne, gospodar- 
E i ; T k ć . TONE "z AT R ioknią scasr:n_|7EI6 1 wł ściańskie. u R Z: ` 
1L Ly ; ki . piętro od |€ Aelorze ciasnym pięknie dzesu'o- i F z våskisga i Oberakieg 
P TER e Ru a y +. W = s € 1 od |faesm. Meterja te, która są *ardz | Jarmark na konie szlachetne odbywać | g "Sary ia Przesayśia: 
„mm Em E 1: SEGA j'etr', bssdze niękre i tewała, 2 uło |się będzie w krytej ujeźdżalui pod Kapu- | &; Jenin; „ZE OG TZ ARKO WY 
3—6 po południa. oprès dals porój.w, Wyp:zs:Isjaļeynami i ns placu, a komie znajdą WW — 
+= A | ua „rz te m © — wə dely matti | usch 8 e nikt æi szczenić W tejże uieżdżałni. tudzież W Stäj | Znajomy „Stokrótca” VA widzenia 
2, a najt genl z. © 1 7 A ek Raj, w domaci zajezdnzch | który = pazdzierniku z. r. UM 
> Dp allai sib Bo TŻ sim asy]: 2 U P ż Gy iw aj WANY DL LĄ 
ue rigt; 4 SE i NA sim uadesłaaiem goi.wzi. Dnia 18. marsa 1396 (we wtorek) dna a Far Ad Je, 
1 = =  ietity esii A 5 r z z FRAR itan — ` u 
p Poza iyi BTO e BEŻ x 5 odkężzie sie jarmark nə konia włościań- oste restante |. 
Ani m Ki r polka: mj = > T F ET ona Wi ih fol Hiie za placi „Grobleń. A spieszne wskazania pod wiadomym 
(3% — 0ZZE0i 71%] Gs dlste 3 GW; RZ + [e RZE z 17, 1Y GUBIU ń f kx a i . re- 
Datała, bioro wywiadowcze Lwèw, sird uda ZY na | Magistrat ksół. stol, m. Krakowa |jej adresem sposobu dalszej a l 
pzm a = S$ 14 dnie 11. lutego 1898, 1-2 spondencji. 1210 1-1! 


Do wyśizierż»=wienixs dobra w pz 
id wienia rawskim, 8 klm. od stacji 
kolejowej oddalone, o 2 folwarkach, łą- 
czuj pziewrzeni 1100 mrg. z mi7neu 
i tart.kiem wodnym na lat 6—13 od t. 
kwietnia 1693, — Bliższsj wiadomośc: 
dzieła kaneelarjs dra Stsnisława Krzy 
żanowssiego, adwokata we Lwowis. Po- 
irednietwo mykluszone. 140 


pimy na newe kursa konwerzaej 
towarzyskie: i książkowo-graima- 
tyezne w języku niemiaskim i francu 
skim. Dla pp. nauczycieli, cficerów, aka- 
demików kursą osobne. Tłumaczcnis ne 
język polski, francuski i niemiecki usku- 
tesznia się najdokładniej. Sobieskiego 4 
I piętro D. 14: 


+ ozna 
© :-ntell;zenzpriifumg przygo- 

towuje według nowej ustawy w języka 
polskim lub niemisekim porucznik arty- 
:rji, w rezerwia uczący vd kilku lat z po- 
wrazeniem. Kurs nowy rozpoczyna się 2 
marea b. r. Zgłoszenia „Iatelligonzprii. 
fung“ Lwów poste restanta. 186 


parowa fabryka dachówes 
m flrowamych cdznaczona meda- 
ilami ua wystawach krajowych 4 Ko» 
pralnia wybormego torfa, jedno 
: drugio w oddałesniu kilku kilometrów 
kirzegoe gościńzw: od stacji kolejowej — 
Foszukuja wspólnika. Nie idzie 
c większy kapit ł, tyłka o wiadomości 
isehore i rzatelnosć, Zgłoszenia przyj- 


"na Administracja „Dzien. Polskiege*. |- 


Mipsyiasis i sxzlepy 
nnwia od wyrezu, 


oray duže 


„EAC I "dia Mm 
pokoje, kuchnia ete. od 1° 


kvietis 1994 do wynajęsia uf. J:-|10 spłaty w małyeh ratach missięcznych, 


jubiler i złotnik 
w9 Lwawie, plac Marjacki 


alga 510233 

polsea i ię 
swói bogato zaopatrzony EE 
skład wyrobów jubiler- i 


saich, z4ożych i srebrnych 
po najnłższych cenach. 


nies!'em pod l Z, 
ed uiicy Krętsj, 


"Kotwiczne 


Liniment. Capsici comp, 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 
l f. do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Tego powszechnie ulubionego 
środka domewego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać: 


Richtera Liniment z „kotwica“ 


i tylko butelki opatrzone ma marką 
fabryczną „„kotwieę* uznać mi 
prawdziwe. 

Richtera apteka 
pod złotym iwem w Pradze. 


medy: 


Pożyczki 


d 800 złr. w góre, na preeont bankowy, 


p kl. masła deserowego 


z = A 


Mam zaszczyt padać də viad- meśs! 
$zanownej P. T. Prblicznaśsi, żo ma 
d>tychozasawą cracownię krawieską pras- 
plse Marjaski, wekśc 

w kamlesiny Jaśnis 
Wgo Barena Bruniekiege i wykonuję i ax- 
dal wsz lhie roboty z materyj jak- 
aajiezszych według ostatnie 


Pemieważ lokal oboony jest od »o- 
przedniego znaeznie tańezym / zo- 
te jsstam w możności wykanywać * szel 
kie zamówiania jak nxjtaniej 


Z wysokim szacunkiem 


F. Głodziński 


80 
» Znakomitego stołowego 60 
dworskiego do potraw . 48 


Najnowsza powieść 
W. hr. Łosia 


HIGH-LIFE DOKTOR 


Cena 2 zl. 50 ct. 


znajduje się zaledwie w kilkudziesięciu egzemplarzach 
u Gubrynowieza i Schmidta we Lwowie. 


łooceswieh L 8 parias wega ośrzynae pp. urzędzisy, efisero- aja n bryndzy znakom liptawskiej 32 à 
i tie, pensjoniśai, lekarze i t. p. Kaueja 4 n» SZprotów zaś 60 
ź służbowa p. urzędzie na 30), takżo XI |Para śledzi po . .... 
dzęuRóeRiiŁ sry walng. |raagl Zapytania listewna pod „Bes |Piklingi po. . «|... s 4 
e a e i "a, iż w kesztów* paste restenta Li wów. = 4715 
%uuino i tęskuc bardzo — tas dłu-|-———— a= 30 
-— aniewnań ią -—— dit nio — | GEME S sg) > Ee — m — 
o. > 3 i eilg C, k. aprzyýwil. Makaran włoski i do rosoła 
2. BOARN i Ej zaj = Sardynki po et. 22, 30, 40, 80 i zł 150 
i D, sa peoria l JK 4 BU Ę R ę ji 1 À Suszone grzyby same czapaezk! prześliczne 
us i ; ra% a A 7 i ŻĄ Rai di A UR białe i wszelkie jarzyny ze sławnej s- = 
wodę: P : T EE b) |szarni Bocheńskiej — poleca znany jako ty 
z A uik 3 afli GK L ZWGTLAET tg! 3 najtańszy handel korzenny > 
rk > Po roli ae E NIEZB 5 n » 
s Ak AR ia KUPFER & GLASER ! | Leonarda Soieckiego > 
T ooa a a ; Pacó:. MA Kagimierzowska u 28,% ul. Baiorego | 2 ve LWawie = 
j ze _*IFE.3 ź X TEn i = 
WADY : B Gay i swe najlepsze wyroby krajowe 3 WRRENNNNNNNNNNNNNE m Gd 
ŻNIN | | CYRNERZS M Zw 
ELE ||Szsła w tafiach| a ana a 
} - -i wè wszysthich jakoświa-h i rozmiarach i 5 í ze% = ję 
I TWiAdZT%ZA i tk s 
ą ł : rE © 
i e A a ziótka piorSIOwe NS 
jj SZKŁ 
kożorowa, mutowe i w desenie. is i należący do tego 1—12 z e 
Szkło zwierciadłowe Toszek IETSIOW b 
jak lustra w ramuch itp. , | i aum = 
Oszklenia nowych budowli, jakoteż św. Jerz t pei ke 
oszklenia artystyezne i ołowiem, wy- k EA > ai: JET = i 
konują pod gwaraneją najstaranniej. > V/2, g me E 
Kit i djamenty do rznięciA szkła. Jedyne środki przeciw uporczy- > o 
(ZEE GIER wym katarem, kasziom, chry- G z 
~ pee, zsnfiegmienia, astmie i t. p.“ 1 
| 34 przypysznyek przedmiotów usuwają flegmę, uśmierzają kaszel i usu- E 
za zadziwiające tanią eeng, bo wają olężki sddech, dusznaść w najkrót 
i szym czasie. — Cena pakietu proszku =: 
| tylko ZA 2 guldeny piersiowege św. Jerzego 50 ct, zań de G 
l b dł ŁÓłŁ aú- |9g0 należących ziółek piersiowych św. RL 
1 ue A ma A n Atri Jerzego 50 et. ; poeztą o 20 et. drożej = 
poleca najtaniej własnego wyrobu | r A "hg punx, za opakowanie i list przesyłkowy. — rz) 
l mit Fajka plnnkowa, wybornie się |Wysyès się pocztą najmniej d7a pakiety. 
Koszule salonowe | zapalająca. : Uprasza się o przesłanie pieniędzy 


po zł. 105, 155, %—, 225, 2'50 i 8. 

Koszale z przedami pikowymi i fał- 
dzikami (akidai) pe zł. 275 i3. 

Kogzmle kèlerowė, kratonowe i 
cIfortowe po zł. 250 i 275. 

Avirule necne po zł. 155i 1:90 
czdosione na w: * ukraińskieh po 
zł. 233, 2:56 i 2:75, 
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aan nie a chłopaków po ie brystolskien m" llstewych ładn. | ammm SP" n n" Py "SET 
"GisoszaEAd z kołnierzami 50 st, » » » P h GH 3 
ud k Aaa 35 et. i | wszystkie 34 sztuk kosztują od dziś SWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ zB Ra ŁU 
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ji -sai i wa i i J vszysti! £ creedwisty i viewhsy Każdy EA kY 3 uj 
Tadg i b, u w zł 9401 28u ac 0 drrsdooj zamawia. Adres: Xpfel E AD MI A IsT RACJA 
Ra 4 sety mein po tł. 4 i 4 83, s wisun,w I. Fleiscbhiazrkt “ID. Raz- i IN, Bi 
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Pruwiciso vusk e WSZ s A 1 L 4 A ; 
Dph i ye ZBP ` a s s É + 7 FW 
` SKAGPETKNI, PONCZOCH PAES X ZE z ] e] S) 3 a i gy śżą i Aa A 
cle psi, panów i dziec. 4 PAL: EA vu SB i | / z 4 |- ; | że 
a RBA WATY AZ LA KĘ 7 j 3 y ri ; -SA ma do zbycis znakomitą powieść 
w największym wytorze. | SESA a |  // a JES" EX 
Orygin slno prof. dra Jagera || | „qi :zzczene j lekko rozpszeżzinc | o SRK w JES GEIN ZI A 
e ra vc || psd | RYZU | 
cznych z najszlachetniejsze = X 4 W $ A P 
Sone dla osób wątłego zdrowia, | eg A E ; j P E 35 
LE OZEK  sóńzywu statnia miłość 
Koszule S= z bn ES FS - . 
aitaniki | = z ini nita geti p P BIS 
Kaissony | majtki BĘ uznane jako znakomite I RIULJUSZA GROSSEGO | rk | EA 
Skarpetki 1 peńnczechy SB "M j W KRAKOWIE | Powieści te nabywać można po 30 ct. za egzem- 
Ogrzewacze na żeiądek a j TE OGE z A | , R t 35 ct 
Kamaasze BE ; „A: dai nabyć można po cenach oryginal- plarz,'z przesyłką pocztową po ct, 
sg Bpa ocztówe z rękawami ES ac h n/Ę 3 | nych we wszystkich znaczniejszych | 
sry Eo E R U 2 ; i miastach. f 
i zejstaronniej Ra 7 „ | WeLwowie BA główny Hiro | 
. ; ; Mi Bażanta, ul. Halicka. |. 
ar stews ceeniki. D» aadysia w wiela eaziecniasi | Władysława 
„awg AKI Ue hindlaeh dzslizitesów i drog tacj asa. | E IF 2 


prawdziwa cygarniczkn piankowa. 
ładna żarisbliwa cygsrówka. 
elsgancka krawatka męzka. 

pys'ra szpilka de krawatki. 
najaewszych aportowych kełnierzyków 
płóciennyeh w każdej wielkości. 
nikiewy soyzeryk z wykałaczką cyżsezką 
do uszu I centsmetrem, 

najnowsza gra tewarzyska. 


Wydawca i odpowiedziatny za redakcję Adam Krajewski. 


wprzód przekazem pocztowym. Prawe 
dzwa tylka w aptece pod św.|armuzmersxws pay 
Jsrzym, w Wiednin V/3, Wim=|——- — ——— — —— 
m srgemse 32, gdzie należy adrasować 
wszslkie zamówienia. 

Skład w Krakowie w apieze E. 
Heilera, ul. Grodzka; we Lwcwie 
m aptece P.a Mikelnscha. 


Papier z fabryki ezerlańskiej. 
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prawie wyczerpana p, t 
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econ. 
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peleenją się łaskawym wzg 


sATA > 
| TE WWO AWAY]. EEK BTO = 
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Z Brukarni „Dziennika Polskiego“ ped zarządem Franciszka Kaitnora. 


UDN AE EJ TAR 


inżynierji lub architektury), 


wana „m zz zz 


| Władysław Kozłowski, ul. Gredeska 79. 
, Jersy Kirseh, ul. Selarna 1. 6. 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadwornego dostawcy | fnkrykaris delikatnych mydeł tenietewych. 
zd główny pa:irowwrył: w Wieńsim, i. Woliuciie «r. FZ. 


R ©. ar: wGwia u Z Ruekera apt., Jana Dziew: fskiego, Stanisława Gabryela, Alejzego Hübmara, i 
SE R 3, Włodka i Ksajowskiogo, 0. T. Wincklera i Syr; w Tarmo? ia: Moritz F.èiseher 
M. Bar'schan, Adolf Spachnar i we wielu aptekach 


, psrfumorjach i dr.guerjash, E 


moar 


RY Ą BYWRIFTY A TAS KI ENED 
NAFTULA TOEPFER 
A Ą NEPI WEIN i BESTAURACJA 
Eisów, Trybdunulsfte 12, 
poleca kuchnię od godziny 8. *ano yrzoa dzioń cały 
tazżze w unhonnnencie. 
Piso skęcimskis i Liisafelda w bułsltsch | na MATĘ, 
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Ogteszenie konkursu, 


P:ezyċjum Magistratu król. stoł , miasta Lwowa, 
tonku:8: 

1]. va jsdoą posadę inżyniera młeisk Urzedu budowniczego z płacą roczną 

zë. dodatkiem kwaterowym 360 zł. i prawem do dwoch pięcioleci p 200 zł. ; 
*. Ba jsóną posadą adjunkta z płseą 1160 zł, kwatorowom 300 zy. i dwoma 
pięsiol-ciami po MO zł; 

3. na jeduą posadę asystenta z 
pięcioleeiami po KU zł.; 

4. na dwie posady elawów teshnisznych z adjutum rocznem 600 zł w. a. 

Kandydzei wi.ni wnieść podania najdalej do daia 15. marca b. r. i prza- 
ałożyć dowody uksńezenia studjów teshnieznyeh na instytutach politechniezn; ch 
w Auztrji lub w inuym równorzędnym zakładzie nautewym za granicą, — dalej 
świadectwa z przepisanych egzaminów państwowych, wreszoie wykazać, że 4) roku 
Żyəla nia przekroczyli. 

W szezególnośsi kandydaci na pssadę 
szenemi studjami w dsiale inżynierji, tudzieł 
kanalizaeji miast Inb budewy wedociagów. 

O posadę adjuskta megą się ubiugać także goemetrzy, posiada 
praktykę w robieniu pemiarów, niwelewaniu i taehymetrewaniu. 

„Kandydaci na posadę asystenta winni mieć ukończone studja na politechnice 
w dziale budownietwa lądewego i dwa egsamina państwowe. 

Wreszcie o posadę elewów megg się ubiegać ukończeni techniey (oddziału 
mający przynajmniej pierwszy egsamin pzństwowy. 
We Lwewie, dnia 15. lutego 1896. 


aa ir = 


BAMEN E 


SENAAT WY L 


L. 828/96 pr. 
rozpiísnje niuisjaze u 
145. 


płacą 900 zł. kwatarowem 240 zł. i dwoma 


inżyniera wioni wykazać się ukoń- 
dłuższą praktyką w robotach okcło 


jący dłułrzą 


Najlepszej marki 


GAEDKEGO 
CACAO 


207 1—26 eesłać można wszędzie. 


P. W. Gacdus & Oie., Barzs i Hamburg. 


Celsi położenia tamy nadużyciom niektórych rettiaucztorów, mam zaszsayt 
atasé do publisznej winiorasści, ża 


PIWO OGOCEHSKAITE 

sprzedają na szkismnki tylko maztępującz firmy: 
N,ltuła Tospfer, «l. Trybunal.ka (2, > Jan Ludwig, ul. Kretonsza |. 7. 
J. Apisdosf, ul. Bosieskiega l. 14 Ziygmuat Müller, plac Marjagki 17. 
H. Auerhahn, rest-urscjz „pod sroczką“ i Szymon rest, ul. Krakewska. 

ul. Xeperuika 10. i Karsl Przybylski, Teatralna 1. 18. 

Wilkalm Broitmazer, ul. Trykunalska 14.) Astoai Rudziński, restaucaeja kolejowa. 
Józef Rkrlich, Kawiarnia Tostralna, | Abraham Rolaberg, ul. Kszimierzowska. 


Józaf Flieg, ul. Jagiellońska |, 22. Horman Saizberg, uliea Kołłątaja, róg 


Ludwik Gardeliński, ul, Kepernika 1. 4. Kazimierzowskiej. 

Sayman Goldberg, nl. Batorego l. 16. Sehulim Steff, uliea Subieskiego pod 
Adolf Grhafeld, Janowska 7. „Słouiem*. 

Wilhelm Hellmann, ul. Kszimierzowska. | Wilheim Tanenbsum, nl. Karsla Ludwika. 


Dawid Kóssler, uliex Pańska l. 13 ped 


S. B sor, plae Chergżezyzay. 
„Seblikiem“. T TIN 


Axtoni A ul. Bateręgo i. 12. 
Henryk YVoise, Pimiarnia Oxesimska, róg 

ul. Sykstuskiej i Słe waekiego. 
Mieša? Landes, ul. Sxarbxowska l. 4. | Jan Ważay, ul. Czarnieekiege. 


Główne zastępstwo i skład piwa boszkowego 


u pp, Ozyasza Wixia i Syna ul. Begusławskiego |. 12. 
Telefem Nr. 6. 1040 1—7 
Skład piwa fiaszkowego u p. Wiasera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 

Na przyszłość ogłaszać będą każdej niedzieli w piszaach lwowskieh nazwi- 
ska restauratorów, którzy piwe Okoelmskie sprzedają, a nadte zastrzegam 
sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod „marką 
okoaimik IES JAN GÖTZ, krowar w Okosimie. 


2000 koron. 


ES p 
PREMJOWANE ZBOŻE JARE 


Szczezółowy opis w katalogu (darmo i opłalnie), 


Nasiona traw, mięszanzi koniczyne-trawne 
de łąk stałych i przemiennych, parków i ogrodów, zastawiona na podstawie 
34-letniego własnego doswiadczenia. 


Konieza pod plombą i za poświadezeniem stacji oceny nasion, Ę | 
jako wolne od kanianki. 1 
Wszelkie nasiona ekonomiczne. 


l Źmakomitie nowości! 

Jęczmień Goldfoii, Ziemniaxi Kiejaot Agnellaga it. d. 
jećynie oryginisine u mnie. 
Własna hodowla nasion warzywnych, 
która za granicę wyszłam, 
dalej zwiatewych, leśnych it. d. 

Firma kontrelna pragskiego domu: 

ERNESTA BAHLSENA w KRAKOWIE, ul Pańska, l. 9. 

Wszystkie nawozy sztuczne I maszyny rolnicze Jak najtaniej. FU 
Tysiące uznań, podziękowań i t. d. może u mnie każdy przejrzeć. Z. 
Katalogi rolnicze i ogrodnicze, wskazówki uprawy daimo i opłatcie. s 


posz |" Adres telegr.: Bahlsen, Kraków. 


— Mamusiu, co to jest? 

-— Bogini mądrości. 

— A gdzie jej mąż? s 
— Nie ma go, inaczej nie byłaby boginą mądrości. 


a a 


ni 


